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Gdybyśmy nie wiedzieli, jak często, 
a prawie sazwyczej z dnia na dzień, 
a przy pomocy telegrafu z godziny na 
godzinę zmieniąją się sytnacye, i gdy- 
byśmy nadto oddawna nie byli świad- 
kami, jak mocarstwa, wytworzywszy 
milionowe armie, wszystko achylają, 
łagodzą z ujmą własnego honoru, aby 
tylko do spróbowania się na seryo tych 
falang militarnych nie prayszio — to 
musielibyśmy sądzi:, że puszka Pan- 
dory znowu się otwory i wszelkie 
nędze i wichry ogarną świat cywili- 
zowany i dziki. 

Suitan dwa razy przez ambasadę 
Tosyjską,a raz wprost telegramem re- 
monstrował u cara przeciw kandyda- 
turze ks. Jerzego greckiego na guber- 
natorstwo Krety. D, 27 stycznia pier 
wszy sekretarz ambasady przyniósł do 
pałacu sałtańskiego odpowiedź, w któ- 
Tej car przy tej kandydaturze obstaje, 
Odpowiedź ta wywarła wislkie wra- 
żenie ; usposobienie w pała u jest wiel- 
ce przygnębione, ale stanowczo prze- 
o1wne propozycyi rosyjskiej. Turcy o- 
swiadczają, że zgodzić się na tę kan- 
dydatorę niepodobna, już zs względu 
na to, jakby przyjęcie jej oddziałało 
na państwa bałkańskie i jakichby re- 
kompenzat z powodu wzmożenia się 
Grecyi dla siebie żądały. 

A nietylko Turcy są tego sdania. 
Nawet w Berlinie, który jakoby się 
wcale nie turbował, kto wreszcie zo- 
stanie gubernatorem Krety, podzielają 
to zdanie i cd siebie motywują. Netto- 
nul Zig. wykazuje, że Serbia i Bulge- 
rya tylko czekają na ustanowienie ks. 
Jerzego na Krecie, aby w Konsianty- 
nopolu wystąpić s nowemi żądaniami 
dla swoich narodowości w Turoyi: 
mająca stosunki z dyplomacyą Post 
wskazuje na swój telegram z Bukare- 
sztu: „Nadanie beratów  sułtańskich 
na urządzenie trzech nowych biskupstw 
bułgarskich w Macedonii, wielki tu 
niesmak wywołało, i czują się niem 
tem bardziej urażeni, że usiłowania 
Rumunii, aby Porta ugnala osobnego 
exarchę rumuńskiego w Konst:ntyno 
polu, dotychczas daremnemi pozo- 
stały.* I dodaje Post od siebie: 

nTelegram ten, zapowiadający, że 
także Rumun a zechce u Porty przepro- 
wadzić swo e speoyalne życzenia, jest 
oharakterysiycznym symptomem te- 
rażniejszego usposobienia państewek 
bałkańskich. A doniesienie to zarazem 
wskazuje, jakby to oddziałało, gdyby 
sułtan zechciał dla którejbądź strony 
być układnym. Mozolnie wywal- 
zony pokój byłby natych- 
miast zakwestyonowany%. 

Równocześnie Pester Lloyd, nie 
mniej poważne źródło dyplomatyczne, 
wskasuje, że wzdłuż wybrzeży Azyj 
wschodniej od Żółtego (chińskiego) do 
Czerwonego morza, ciągnie się rozma- 
icie pomotany łańcuch interesów sprze- 
cznych. których arcytroskliwie pilno- 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


Posag z kamienia, 


(Ciąg dalszy.) 


W chwilę później Gustaw pożegnał 
matkę, ktora nie ohoąc nawet odpre- 
wadzió nowożeńców do wynajętego na 
prędce mieszkania, wracała do siebie 
na wies. Gdy przy rozstaniu podała 
rękę synowej, ta ostatnia patrząc jej 
w oozy, wyrsekła łagodnie: 

-— Przebacz pani, nie miej urazy 
do kobiety stojącej nad grobem sa to, 
że ocemiwszy twego syna, chciała mu 
sapewnić dostatki, Ja mu nie długo 
żyć będę. Chęci moje były najlepsze, 
nicch więc umierając, mie mam łez 
twoich na sumieniu. 


XXI. 


Następne dwa tygodnie upłynęły 
Gustawowi w besprzestannej gorączoe 
1 samięszaniu. Zamknąwszy pracownię, 


wśó należy, jeżeli nagle nie ma na 
stąpić zupełna zmiana stanu posiada- 
nia, zmiana sytuacyi. Nietylko pocho- 

zące z pobudek religijnych powsta- 
nia Afrydów, Wopirów i Mohmudów 
(w północno-zachodnich Indyach), ale 
1 keleje żelazne, które Rosya buduje, 
z Merwa do Kuszka, x Samarkandy do 
Adiśanu i Taszkentu, naocznie uwido- 
czniają, jakie niebezpieczeństwo zagra- 
ża panowaniu Anglików w lndyach w 
chw:li, gdy pierwszy korpus rosyjski 
przez Afganistan ku granicom Indy) 
wyruszy. Na szczęście Anglików, wspo- 
mniane powstania nie jednocześnie 
wybuchły, a mianowicie owo w Belu- 
dżystanie smnacznych sozmiarów nie 
przybrało. W zatoce Perskiej chce się 
usadowić Anglia, i znaczne siły woj- 
skowe tam wyprawiła, podczas gdy 
Rosya dąży do porozumienia z Tur- 
cyą dla przeszkodzenia dalszemu po- 
stępowi Anglików ku Arabii, Mezopo- 
tamii i Persyi. W Persyi ma panować 
chaos zupełny i rozluzowanie. 

Na razie pociesza się Pester Lloyd 
tem, że car jest przyjacielem pokoju i 
pokojowego rozwoju rzeczy, że prze- 
to, o ile tylko się da, będzie unikał 
wszelkiego znacznego konśiktu s An- 
glią w Azyi, dopóki sobie Rosya nie 
zapewni szans zupełnego powodzenia, 
Dlatego obecnie w Petersburgu wywi 
jają się od wszelkiego starcia w Aryi 
wschodniej i walkę na pole ozysto 
dyplomatyczne i ekonomiczne prze 
mieśli. Jakoś nadeszło wczoraj donie- 
sienie, wedle którego Anglia i Rosya 
jaż się porozumiały co do pożyczki 
chińukiej i co do Portu Artura i Ta 
lienwana, sposób zaś, w jaki to uczy- 
niono, nieprzyjemne wywarł wrażenie 
w opinii angielskiej. Co jeżeli prawdą 
jest, to chyba gabinet angielski je- 
szoge skwapliwiej od rosyjskiego wy- 
wija się od wszelkiego znacznego star- 
cia. 

Tymczasem petersburski korespon- 
dent Daty Telegraphu podaje oświai- 
cgenia rosyjskich admirałów i pewne- 
go dyplomaty rosyjskiego, które ja- 
wnie zapowiadają, że nu wiosnę wy 
buchnie w Indyach powstanie, wobeo 
którego sławny rokosz Sypajów był 
tylko igraszką; Anglia będzie w In- 
dyach tak zaprzątpnięta, że będzie 
musiała pozostawić innym mocarstwom 
wolne ręcę w Chinach. Naszem zda- 
niem jest to tylko wyciąg s ostatnich 
artykułów ks. Uchtomukiego w Pet. 
Wiedom. o nierządzie, łupieztwie An- 
glików w ludyach, a mianowiocia osta- 
tniego artykułu pod nap. „Męczennicy 
w Indyach*, w których płomiennemi 
wyrazami opisuje wysysanie mieszkań- 
ców Indyj przez Anglików, i tak koń- 
czy: 

„To nie podlega kwestyi, że po- 
czyna się już konieo panowa- 
nia Anglików w Indyasch. Urok 
Angli stale upada. a równocześnie 
wzmaga się urok Rosyi w vałej Azyi 
środkowej. Emir afgański z pewnością 
lepiejby administrował krajem, niż An- 
glcy. Pojmuje on, że dla niego by- 
łoby daleko korzystniej, a mniej nie- 
bezpiecznie, szukaó oparcia w Rosya- 


zamknąwszy wraz z nią księgę prze- 
szłości, a nawet, jak sądził, karyerę 
swą artysty zną, rzucił się z całą gor 
liwością w odmęt interesów i form 
prawnych, nieodzownych przy obej- 
mowaniu każdego spadku, który tu, 
wielkością swą samą, nowe nagroma- 
dzał trudności. 

Równooześnie jednak, przeniósłszy 
żonę do wygodnego mieszkania, poru- 
szył wszelkie sprężyny, aby jej ozę:ó 
zdrowia chociaż przywrócić. Najpier- 
wsi lekarze, najtroskliwsze starania, 
wszystko zostało połączone w celu 
podtrzymania sił jej słabnących. 

— Dość byłem nikczemnym, łako- 
miąc się na jej pieniądze — powta. 
rzał sobie Lacki w duchu — niech- 
$o teraz przynajmniej na tem nie 
cierpi. 

Doktorzy, zawezwani na konsyliam 
zadecydowali, iż cierpienie pani La- 
ckiej pochodzi głównie z wyczerpania 
sił, naiwątlonych nadmiarem pracy i 
brakiem stosownego pożywienia. Nę- 
dza wp.ynęła na rozwój choroby pier- 
siowej, która w wieku jej nie była ju* 
zbyt grożną, tak, ik przy stosownem 
leczeniu i klimacie południowym, mo- 
żna było liczyć, jeżeli nie na wykorze 
nienie, to w każdym razie na zneutrą 
lizowanie zlego. 

Lacki odetch ął swobodniej. 

— Zrobię wszystko, co będzie w mej 
mocy — pomyślał — zawiozę ją nie- 
tylko do Włoch, ale do Egiptu, na 


do której nie prędko miał powrócić |konieo świata nawet, wszędzie, gdzie 
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Redaktor: 
nach, aby przy ich pomoo drzeć 
Anglikom Beludżystan i LE sa 


pewnió przyszłość swemu krajowi. 
Przy pomocy Rosyi mógłby emir af- 
gański zająć w Azyi takie świetne 
stanowisko, jak Menelik w Afryce. 
„Kiedyż więc te plagi egipskie, ja- 
kie Anglia zwaliła e dze zwrócą 
się przeciw twórcom onych? Ciągłe 
wrzenie w łonie ludności doszło już 
do krwawego powstania, które się na 
gruncie ubóstwa, śmierci głodowej, 
chorób i ciągłych usisków przez: oboy 
rząd rogwinęło. Nie staje tylko jeszcze 
oddzsiałania s sewnątrz, które 
jednym odrodzenie i życie, drugim 
śmieró i zatratę przynosi, hukami 
grzmotów przeciągając po kraju i 
wszędzie przychylne znajdując echo, 
swoją „siłą organizacyjną* na podsta- 
wie pospólnych wytękeń zjednocmy tę 


Im prędzej one zrozumieją, że losy 
ich są wspólne, że-jednoczy je z pra- 
wa natury ucznoie ludzkości i zagra- 
żające od pospólnego wroga niebez- 
pieoseństwo — tem lepiej! Chodzi 
tylko o „poznanie“, które siłom kie- 
runek wytycza”. 

Ale sprawa kreteńska zostanie ja- 
koś załatwioną. Wiadomość o pozwo- 
leniu rosyjskim okrętom przejazdu 
przez Bosfor i Dardanelle okazała się 
mylną; to tylko znowu z bronią i woj- 
skiem przepłynął jeden s krąkowani- 
ków odeskiej floty ochotniczej. 

I sprawy dalekiego Wschodu nie 
saognią się, dopóki koleje Sybirska 
i Mandżurska nie będą wykończone, 
a przynajmniej do tego osasu Nie g8- 
ogni ich Rosya, im więcej zaś czasu 
npiypig tem trudniej będzie dla An- 
glii wywołać który z owych przypad- 
ków, jakie ona urządzać umie dla po- 
mięszania szyków przeciwnikom. Tym- 
czasóm słychać s Paryża o formalnem 


porozumieniu  rosyjsko-francusko-nie- | sty 


mieckięm i co do polityki wschodniej, 
o trójprzymierzu azyatycokiem 
podobnem do tego, jakie Rosya i Au- 
stro- Węgry zawarły co do spraw bal- 
kańskich. 


Kolonizacja + ownętrzna, 


VII. 


Pozostaje mi jeszose odpowiedzieć 
p. Koszarskiemu na jego „Rozwiąma 
nie kwestyi agrarnej w Galicyi*, — 
Jest to dowód erudyocyi francuskiej, z 
niesnajomością stosunków galicyjskich 
połączonej, 

Już Maryan hr. Łoś w Gasecie Na- 
rodowej odpowiedział na ten projekt, 
cytując stosunki angielskie, gdzie sy- 
stom dsierżawny zbankrutował kom- 
pletmnie i wyrodził właśnie tę socyali- 
styczną landligę i najmutniejsze po- 
łożenie społeezne. Zatem dziwnym 
jest projekt farmeruki, jako lekarstwo 
na niedomagania sosyalne, 


gdy gdzie: 
indziej 


właśnie system  dzierżawny 


każą, byle tylko dowieść, że nie liczy- 
łem na śmierć jej, że poświęcając za- 
sady, poświęciłem i życie własne. 

W mieście tymczasem wiadomość 
o zaślubinach malarsa niezwykłą wy- 
wołała sensacyę. Ulubieniec muz i pu- 
bliczności strącony został nagle se 
swego piedestułu, a imię jego, wielbio- 
ne tak niedawno, stało się przedmio- 
tem tysiącznych żartów i pocisków. 
Opowieść cała, przechodząc z ust do 
ust, rosła, zmieniała się, najdziwa- 
czniejszych nabierała kształtów, tak, iż 
gdy doszła do panny Adeli, dowodzo- 
no już, że młody Laoki poślnbił jakąś 
wstrętną żebraczkę, która cdziedsiozy- 
ła wszystko po ukąpym Izydorze Sze- 
niewskim. Opowieść tę nie wszyscy 
roznmieli, nie wszyscy dawali jej wia- 
rę; ale panna Adela, wysłuchawszy ca- 
łej, uśmiechnęła się z tryumfem, nie 
wątpiła bowiem ani na chwilę, że to 
nowy dowód ślepej miłości Gustawa, 
który sa pomocą milionów chce się 
znów do niej zbliżyć i pozyskać z 
ogasem rękę jej, od lat tylu upra- 
gnioną. 

Nie znała jednak dawnego narze- 
osonego. Dla niego pamięć przeszłości 
stanowiła dziś księgę zamkniętą i oda- 
pohniętą ze wstrętem. Choiał poświę- 
ceniem własnego życie ratować Mali- 
nieckich, lecz nie była to juś miłość, 
ale szlachetna zemsta zacnego ozłowie- 
ka, ofiara, niesiona w imię przyjażni, 
w imię dumy wlasnej, która nie choise 
ła dopuścić, aby kobieta, ukochana uie- 


bolejącą masę „męczenników w In- towała Żółte Wody i Targowicą, dość 
dyack*. Rosya, Afganistan i Indye gospodarowania z terasy pałacu 
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najgorsze skutki wywołał, na które 
prawie brak lekarstwa nawet w społe- 
ezeństwie tego rodzaju, co Anglioy. 
Tyle oo do zasady wprost anachro- 
manej, którą p. Koszarski radby 
do Galicyi: wprowadzić, dlatego iż w 
Bretanii panuje arkadyjska szozęśli- 
wość nawet w obeo końca w. XIX. 
Nie-gnam Bretanii, ani Normandyi, 
ale to wiem, że we Francyi swego 
czasu wybuchła wielka rewolucya 
właśnie wskutek wyzysku  landlor- 
dów, na których farmersy musieli 
gbyt oiężko praoować. Nie — chyba 
irlandzkich stesunków my Polacy nie 
choemy saprowadzać u siebie — mie- 
liśmy już raz „Panięta ukraińskie" i 
pr ram Chmielniczeńki potem 
ość zatem tych wygód zs pracę cu- 
dzą, która się petem mści prędzej czy 
później — dość tej gnuśności, co sgo- 


ganku dworm, co przy zmienio- 
nych stosunkach. działu lub spłacie 
wydaje gospodarsa na łup tych, co do 
kończących się ogzystencyi garną się 
na stypę. 

Ciekawą jest rzeeną, że projekt p. 
Koszarskiego, w najlepszej wierze i na 
ratunek większej własności ebmyślo- 
ny, schodzi się w przeprowadseniu z 
projektem  przedwyborczym Rasina 
spostaty p. Franki, który wszystkich 
obszarników ohciał puśció na eme- 
ryturę I 

Ale w tem wszystkiem jest to sa- 
mo: owa Landreformbewegung socya- 
listycsna, która pokutuje u Georgea, 
Fltrschaima i Steinbacha, coraz to in- 
ne praybierając kształty, a do prakty- 
osnego przeprowadzenia upaństwowie- 
nia ziemi zmierzająca systematycanie. 

Podobno, że i mnie niektórzy ła- 
skawcy zaliczyć pragną do Bodenre- 
formarów — dziękują im sa ich miłe 
chęci — ale stronię od tego socyali- 
osnego towarzystwa i zwalczgó ich 
działalność ich własną bronią jest 
mojem dążeniem. I mnie chodzi o 
uwłaszczenie besdomnych, ale ich wła- 
snym dorobkiem, i mnie chodzi o za- 
bezpieczenie rodzin na ziemi osia- 
dłych, ale nie znam tu różnicy mię- 
dzy obszarem większym, a zagrodą 
włościańską — i mnie rozchodzi się o 
zlikwidowanie firm, nie mających ra- 
oyi bytu czy to finansowo czy intel- 
lektnaln:e, ale przez utworzenie no- 
wych samoistnych jednostek. 

A przedewszystkiem rozchodzi mi 
się taksumo, jak Bodenreformerom o 
uwolnienie ziemi z obciążenia hipo- 
teosnego za pomocą państwowych ka. 
pitałów — tylko śe ja rosumiem u- 
wolnienie ziemi od długów na to, by 
właściciel mógł gospodarować porzą- 
dnie i sam wyżywić się swoją pracą 
na większym obszarze — a zarazem 
doradzam spłatę dstgów ze ziemi 
przez tych, którzy rętaną pracą mo- 
gą je wyrobić, a dziś tej pracy nie 
mają, gdzie użyć i na co obrócić. — 
Niechaj inteligencya ma kapitał i swo. 
bodę ekonomiczną do gospodarstwa, 
któreby tę inteligenoyę zdołało użyć i 
wynagrodzić — a pracą ręczna ma 


gdyś przez niego, aby ideał lat tylu 
stoczył się w przepaść. Lacki poświę- 

się nie dla kobiety, lecz w imię 
miłości, którą ona niegdyś obudzić w 
nim umiała. 

Otrzymawszy nareszcie do rąk pie- 
niądze, Gustaw pospieszył ponownie 
do Maliny i Drobnostiki. Matka, prsy- 
witawszy go i śledząc z niepokojem 
SE wej jakie = tygodni zę ad 
«kiego pożycia wyryło w jego rysach, 
liekin 4 Ar Mi 4 p 

— Aoh, cóż to za rok nieszozę- 
śliwy, Grstawie! Czy wiesz, nowy 
smutek. W tych dniach licytują pu- 
blicznie Malinę. 

— Nie, matko, subhasta wstrzyma- 
na i bankructwo zażegnane; po to ja 
tu dziś jestem, 

Pani Barbara długo i badawczo pa- 
trzyła na niego, w końcu zaś wyciąg 
nąwszy doń rękę, wyrsekła s rozrzew- 
nieniem: 

— Rozumiem cię nareszcie, mój 
synu! — a głos jej drżał od łez tlu- 
mionych. 

I uczuła, że lżej jej odtąd na sercu, 
bo skazą na własnem dziecku zmniej- 
szyła się nagle w jej oczach. 

Rozmowa dwóch przyjaciół nader 
krótką była. Lacki miał nawet na ra- 
zie zamiar pieniądze, ocalające fortu 


pole de wyrobienia sobie własnego o- 
gniska i kawałka ziemi. 

Ludzi mamy wiele i podobno hi- 
perpiodukcyę inteligencyi — a to dla 
tego, że to wszystko jest wadliwie 
rozmieszozone, skrępowane stosunkami 
i smarnowane Ostatecznie. Ludzie e- 
migrują, inteligencya, wynosi się lıb 
popada w apatyę — siła ekonomiczna 
upada, a narodowa tęgość idzie w ni- 
wecz. To wszystko wskutek przeda- 
wnionych stosunków agrarnych —któ 
re s obecną dobą nie licują wsale i 
konkurencyi wytrzymać nie są w sta 
nie 

Dwory nikną i żywioł intelligen- 
tny ucieka do miast ze wsi, bo na 
wsi wyżyć trudno — ozy to mie jest 
ironią losu — żeby ziemia tego, co ją 
uprawia, nie mogła wyżywić? A je 
dnak tak jest i są wioski, gdzie w 
chatach zostają tylko kobiety, dzieci 
i niedołęgi, a we dworze widnieje ru- 
ina. 

Nowoczesna administracya państwa 
wymaga coraz większej decentraliza- 
oyi, coraz większego udziału ludności 
i stąd coraz szerszego postępu inteli- 
goncyi w najniższych nawet okręgach 
administracyjnych. Sądy przysięgłych, 
komisye podatkowe autonomia powia 
towa, ustawa szkolna czy drogowa o 
sę się u nas na obszarnikach lub 

ieciach — boó trudno, aby kto in- 
ny miał ogas Jub był na tyle niezale- 
żnym do ponoszenia tych ciężarów o- 
bywatelskich. — Ale gdzie są ci oby- 


watele? są powiaty, gdzie jest osia- | 


dłych 3—5 salachty, a w połowie wsi 
kmieci nie ma woale — co więcej, 
ilość sprzężajn tak maleje, że w wie- 
lu gminach nie będzie ozem skiby 
BOTAÓ. 

Wobec takich stosunków przyszłość 
nasze narodowa nie świetnie się przed- 
stawia, bo dopóki mamy szlachtę na 
wsi osiadłą, dopóty jest kim przepro- 
wadsać uobywatelnienie ludu; tych o 
„Zm oświaty praktycznej, tych wi 

omych zaaków historyi, tych gospo 

darstw wzorowych nie zastąpi tak 
prędko nikt i nio — dopóki unarodo- 
wienie ludu nie przyjdzie w rzeczy- 
wistości, a podobno Prusak i Moskal 
snossą na to dwory polskie, by chłop 
na zawsze pozostał tylko carskim nie- 
wolnikiem. 

A dalej idąc, bez gospodarstw kmie- 
cych niepodobna myśleć o poprawie 
stosunków ekonomicznych i rolniczych 
u włościan — one są tam gsarazem 
pierwszymi pionierami samowiedzy na- 
rodowej i niezdobytemi twierdzami 
polskości. 

Stąd jest zmiana podstawy ekono- 
micznej czyli własności ziemi, zastoso- 
wana do asanacyi obszarów większych 
i wytworzenia zagród włościańskich, 
rzeczą najbardziej na czasie 1 bezzwło- 
cznie do tej reformy przez kolonizacyę 
wewnętrzną sys «mem dr. kalksteina 
powinniśmy przystąpić. 

Powtarzan:. raz jeszcze, że nasg: 
stosunki nie są lepsze od tych, dla 
których Bismark stworzył fandusz 100- 
milionowy w roku 1886 — tam grozil 


rsąd wrogi, tu grozi sooyalizm, który 


nia, postanowił nadać całej sprawie 
charakter czysto osobistego interesu. 

Maryan nie śmiał winszować przy- 
jacielowi ożenienia, którego szczegóły 
znane mu już były; Gustaw też przy- 
stąpił wprost do rzeczy. 

— Mówiłeś mi pop''elnia — za- 
czął — iż Malina ma zostać sprzeda- 
ną wskutek należności, których na 
razie nie możecie spłacić Czy stan ten 
do dziś dnia trwa jeszcze ? 

Przekonany, iż Lacki wie o tem 
równie dobrze, jak on, Maryan spoj- 
rzał nań z wyrzutem, dreżliwszy zaś, 
niż zwykle wobec ciągle napotyka- 
nych przykrości, odparł w sposób dość 
szorstki: 

— Cey przypuszczasz. żem w cią- 
gu miesiąca wyg: :ł na loteryi, lub o- 
żenił się z jakm milionowym wor- 
kiem? 

Wtem spostrzegł, iż słowa jego mo- 
gą byó wzięte z: przemówkę, ze obel- 
gę nieledwie... Zmięsgal się, z:czer- 
wienił i wyciągziąc dłoń do Gustawa, 
wyrzekł z wyrazem niezwykłej po- 
kory: 

— Przebacz, przyja i lu. 

Lacki dłoń tę zatrzymał w swojej, 
a jakkolwiek w pierwsze: chwili rysy 
jego drgnęły boleśnie, odpow.edź 
brzmiała powagą i spokojem: 


już raz miał w ministeryum swego 
reprezentanta, a święci świeżo tryumf 
ulicy nad porządkiem społecznym. 

Obyż społe.zeństwo polskie srozu- 
miało to niebezpieczeństwo w Galicyi 
i zechciało tak dzielnie się mu opie- 
rać, jak to uczyniło Księstwo pod wo- 
dzą hrabiego Żółtowskiego i dr. Kalk- 
steina 

Kończąc moją pracę niniejszą, po- 
zwalam sobie zapowiedzieć rzecz „O 
percelacyi w Galicyi*, oras rozprawę 
„Co prowadzi do utrwalenia dworu 
polskiego, a co go gubi?“ 

Mikołaj hr. Rey. 


SEN MA. 
(17 Posiedzenie — 3 Sesyi — VII Pe- 
ryodu). 
Lwów d. 3 lutego. 


Dzisiejsza posiedzenie otworzył 
marszałek o godz. 10 min. 50, poczem 
sekretarze odczytali spis nowych pe- 
1y ey), 

Dobroczynny totalizator. 


Z porządku dziennego p. Weresz- 
"z ski przedstawił ustawę, wypraco- 
tuag przez Wydział krajowy, a do- 
zur'zjącą gminie lwowskiej pobierać 
23, a opłatę gminną na rzecz ubo- 
gich iwowskich od stawek na totalisa- 
torze, urządzanym podozas wyścigów 
konnych lwowskich. 

Rząd pobiera już od tych stawek 
na własną korzyść opłatę PRE? pro- 
centową i to dało mu dochód w roku 
1897 2115 zł, gmina tedy lwowska 
będzie miała dochodu około 1050 zł. 
i tą kwoty ściągniętą od ludzi zamoż- 
nych lub lekkomyślnych, bo tylko 
tacy na totalizatora stawiają, będzie 
mógł Lwów ulżyć sobie choć trochę 
w wydatkach na dobroczynne cele. 
Wydatki te np. na rok 1898 -prelimi- 
nowano na 113.330 zł. 

Na wniosek p. Małachowskie- 
go izba zdecydowała się nie odsyłać 
ustawy do żadnej komisyi, lecz na- 
tychmiast przystąpiła do drugiego i 
trzeciego czytania i w rezultacie za: 
raz ustawę uchwaliła, 


FKornczony zakres działania. 


Z kolei p, Małachowski pree- 
mówił w obronie swego wniosku, do- 
magającego sią od sejmu, aby wezwał 
rząd do wyjednama ustawy, któraby 
nakazywała wynagradzać gminy za 
sprawowanie poruczonego zakresu dzia- 
łania. 

W motywach zaznaczył p. Mała- 
chowski, że sprawa wszozęła się jesz 
cze w r. 1876, w którym namieutni” 
ctwo zażądało od wydsiału krajowego» 
aby zbadał gospodarkę gmin galicyj- 
skich, bo nadzwyczaj szybko wsrasta- 
ły dodatki gminne. Wydział krajowy 
zbadał rzecz i okazało się, że dodat, 
ki gminne muszą wzrastać znacznie 
bo wzrastają wydatki, połączone z 
sprawowaniem przes gminy sprawa 
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jeszcze mają kiem swym czyni mnie 
odrezu zamożnym człowiekiem. 

— Bardzo się ciesgę — próbował 
zapewnić Maryan. 

— Dziękuję ci szczerge — brzmia” 
ła poważna odpowiedź. — Przystępując 
jednak do rzeczy, chciałem ci właśnie 
powiedzieć, iż wskutek wyjazdu do 
Włoch, którego zdrowie żony mej wy- 
maga koniecznie, nie mam ozasn z o- 
trzymanych kapitałów żadnego samo- 
istnego zrobić użytku. Poniewaź zaś 
umieszczenie ich na hipotece uważam 
zu korzystne dla siebie, przyjechałem 
zaproponować ci owe 100.000 rs., któ- 
remi możesz spłacić lichwiarskich wie- 
rzycieli. 

Młody Maliniecki, który dotąd słu- 

hal Gustawa za zdumieniem, nie ro- 

z miejąc zmiany w nim zasgłej, nie 
pojmując urzędowego tonu, z jakim 
mówi) O „interesie“, domyślil się teraz 
wszystkiego: w oczach jego szczere 
szrus nie zablysło. 

— (Gustuwie! — zawołał nie 
sądź, że mnie zimnymi zwiedzisz po- 
zorami|! Jakżeż ci mam dziękować za 
równie szlachetną ofiarę ? 

— Dziękować? Ale cóż znowu — 
zauważył spokojnie. — Sydzę, że nie 
może .u być mowy o wdzięcsności. 
Ty p rzabujesz gotówki, ja szukam 
umiesz. .enia dla moich kapitałów, 
bliższe zaś warunki określimy zaraz. 

(€. d. n.) 
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poruszonego sakresu działania. Okasa-|stawiona z uwagami z roka zeszłego, 


ło się, że urzędy gminne i magistra 


ty na dziesięć spraw załatwiały siedm 
poruczonego zakresu działania. Wsku- 
tek tego przeciążenia nastąpiło i na- 
stąpió musialo zaniedbanie własnych 
spraw gminnych i niepewność co do 


tego, oo należy do własnego zakresu, 


a 60 do poruczonego zakresu działa- 
Wydział krajowy zażądał tady 
aby 
władze rządowe nie narzucały gmi- 
nom do załatwienia spraw, które nie 
należą ściśle do zakresu poruczonago 
działania, lecz mogłyby być załatwia- 
państwowe — na- 
stępnie zaś aby namiestnictwo wydało 


nia. 
od namiestnictwa najprzód tego, 


ne przez władze 


spis spraw należących do zakresu po- 
ruczonego i do wlasnego. 


osyly rasem dla załatwiania 
nych 


pew 


nego zakresu działania. 
ta w naszych stosunkach i w ustroju 
obecnym gmin galicyjskich była nie- 
możliwą do wykonania. W drugiej 
6zęści odpowiedzi swojej namiestni- 
otwo dało do zrozumienia, że dokła- 
dnie określió, co należy do własnego 
zakresu działania gminy, a co do po- 
ruosonego — jest raeczą niemożliwą. 


Co do gmin miejskich, to na nić 
tak samo wszyskie niekorzystne skut- 
ki wywiera załatwianie spraw poru- 
ozonego zakresu, jak ma wiejskie. Za 
to zalatwianie gminy domagały się już 
oddawna od rządu, aby je jakoś wy- 
nagradzał za te czynności. i r. 1888 
wzniósł o to potyoyg Lwów do rady 
państwa, ale nic nie wskórał. A Lwów 
na załatwienie spraw pornozonego ZA- 
kresu działania wydał np. w r. 1897 
170.726 zł. tj. połowę ogólnych kosz- 
tów utrzymania magistratu. Magistrat 
lwowski załatwia rocznie około 80.000 
spraw poruczonego zakresu działania, 
a tylko 20.000 spraw własnych. Koszt 
ponosi miasto samo w zastępstwie 
rmądu, ale gdy się kiedy zdarzy, że 
gmina zażąda od rządu by ją w sa- 
atwieniu sprawy zastąpii, to rząd każe 
dobrze płació. Np. za utrzymanie po- 
licyi po miastach, co należy właściwie 
do gmin, to rząd każe sobie płacić 
np. we Lwowie 40.000 zł. rocznie, A 
zważyć trzeba, ke stemple naklejane 
na podania w sprawaeh poruczonego 
zakresu działanie, dają dochód rządo - 
wi, a zatem rząd nietylko nakłada 
na gminy trud załatwiania spraw, któ- 
reby sam powinien załatwiać, ale w 
dodatku s dochodu stemplowego nie 
chce nie odstąpić gminom. 

Rząd wygotował już w tej sprawie 
projekt ustawy, ale chodzi o to aby 
się ten projekt dostał raz do Rady 
państwa. 


Zgodnie z prośbą p. Małachowskie- 
go odesłała izba jego wniosek do ko- 
misyi prawniczej. 


Zalesienie stoków górskich. 


Następnie p. Średniawski mo- 
Agrona drugi raz już w ciągu peryo- 
AE was wniosek, aby sejm dał 
jałowi kredyt 10.000 zł. rocznie 
X E h nieużytków, lichych pa- 
stwisk i lichyoh gruntów, na stokach 
gór położonych i aby wydział krajowy 
postarał się u rządu o taką samą kwo- 
tę na ten sam cel ze skarbu państwo- 
wego. Izba odesłała ten wniosek do 
komisyi komasacyjnej. 


Fundaeya skarbkowska. 


Komisya budżetowa przedstawiła 
przez p. Rottera dwa sprawozda- 
nia ze stanu fandacyi Skarbkowskiej ; 
jedne rachunkowe, drugie ogólne, ale 
sejm zgodził się z proposycyą marssal- 
ka, aby te dwa sprawozdania trakto- 
wano jako jeden punkt porządku dzien- 
nego. 

Komisya kończy sprawozdanie ra- 
ohunkowe następującymi wnioskami: 

Sprawozdanie komisyi bndżetowej 
s zamknięcia rachunków fundacyi śp. 
Stanisława hr. Skarbka za rok 1896 
zaznacza, że wynik był korzystniejszy 
o 11.894 zł. 90 ct. od tego, Jl preli- 
minowano, ale tylko dlatego, fun- 
dacya zaciągnęła pożyczki. W pA 
wistości ostateczny skutek gospodarki 
w r. 1896 dał niedobór w kwocie 
3.984 mł. 54 ot. Korzystniejsze od pre- 
liminowanych w budżecie wyniki dał 
głównie gmach teatralny o 8.576 zł. 
66 ot. i Zakład drohowyzki o 1.130 zł. 
98 ot., niekorzystniejszy zaś przede- 
yerystkiem dobás siemskie o 17.570 zł. 

ot. 

Korzystniejszy wynik dochodów 
z gmachu teatralnego spowodowały 
ściągnięte w roku 1896 zaległości 
czynszowe ód byłych lokatorów. 

Długów fandacya w tym roku za- 
ciągnęła 24.100 zł. Najważniejszą po- 
zycyą w pomyślnym wyniku gospodarki 
zakładu drohowyskiego przedstawia 
folwark s czystym zyskiem 8.078'68 zł. 
Gorsze od preliminowanych rezultaty 
dały warstaty rzemieślnicze. Zakład 
utrsymywał w r. 1896 sierót chłopców 
220, sierót dziewcząt 187, prebenda- 
ryussów 45, prebendarynszek 40. Utrzy- 
manie jednej osoby kosztowało śre- 
dnio 225 zł. 50 et. rocznie, cokolwiek 
więcej niż w roku 1894. Niedobór ja- 
ko wynik gospodarki z dóbr ziemskich 
spowodowała ta okoliczność, że pier 
wszą półroczną ratę czynszu dzierża- 
wnego za rok 1896 w łącznej sumie 
19.886 zł. rada administracyjna rozło- 
żyła dzierżawcom do EB w ró- 
wnych ratach półrocznych do końca 
trwania dzierżawy. 

Majątek fandacyi s końcem roku 
wynosił 3,086.574 a zatem wzrósł o 
21.463 zł. 

Dobra ziemskie dały w r. 1894 czy- 
stego dochodu 91911 zł. w r. 1895 
96545 zł. w r. 1896 80872 zł. 

Wydział krajowy wspomniane spra- 
wozdanie kończy uwagą, która ze 


Namiestni- 
otwo w odpowiedzi na to żądanie za- 
proponowało gminom, aby się na pod- 
stawie §. 95 1 96 ustawy gminnej lą- 


spraw i dla tego, aby tańssem 


uczynić sałatwianie spraw z poruczo- 
Propozycya 


całą grozę sytuacyi maluje w słowach 
krótkich, lecz dla każdego, który do- 
niosłość 'wapaniałej fundacyi odczuwa 


tem boleśniejszych, że mimo całych 
trudno 
nabrać z nich wiary w pomyślny 


starań wydziału krajowego 
skutek. 


polecał  knuratbryi, 
rodzaju zaległości ściągała pod osobi- 
stą odpowiedzialnością kuratora, za- 


dzaju niewłaściwości. 
Rezultatem działalności 


goż roku. 


Wydział krajowy zawezwał kuratorą do 

„rozwinięcia jak największej energii 
w ściąganiu zaległych czynszów, uozy- 
nił go osobiście majątkowo odpowie- 
dzialnym za straty, jakieby fandacya z 
tego powodu ponieść mogła, a zarazem 
oznajmił, że wrazie, jeżeliby zamknięcie 
rachunków za r. 1897 nie wykazało pod 
tym względem stanowczo zwrotu na 
lepsze t. j. jeżeliby wszystkie zaległo- 
ści dzierżawne oprócz tych, które do 
tychczasowemi uchwałami rady admini- 
stracyjnej zostały rozłożone na raty, 
nie były umorzone, musiałby Wydział 
krajowy odmówić zarządowi fandanyj- 
nemu absolntorym ze złożonych ra- 
ohunków.* 

Oświadczenio to Wydziału krajowe- 
go kemisya budżetowa — jak mówi 
sprawozdanie — wzięła do wiadomo- 
ści, wyrażając zarazem od siebie go 
rące Życzenie, ażeby Wydział krajo- 
wy, mając na oku doniosłość fundacyi 
z całą surowością skorzystał z przy- 
służających mu praw wobec gospo- 
darki, która fundacyę krzywdzi mate- 
ryalnie, a w opinii kraju i moralnie 
coraz bardziej, a to do tego stopnia, 
że wątpliwość rodzić się zaczyna, 
ażali w ogólności na podstawie tylo- 
letnich doświadczeń w obecnym skła- 
dzie rzeczy fundacya może działać 
skutecznie w myśl :ntencyi wspania- 
łomyślnego fundatora. Zdaniem komi- 
syi budżetowej jedynie pociągnięcie 
kuratora do materyalnej odpowiedzial- 
ności za oczywiste straty, które płyną 
z niendolnej, a w skutku niekorzystnej 
dla instytucyi gospodarki, mogłaby 
sprawę zmienić na lepsze. Komisya 
budżetowa przedstawia następujące 
wnioski: 

1) Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego z 
zamknięcia rachunków fundacyi Skarb- 
kowskiej za rok 1896. 

2) Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, ażeby spowodował zarząd fun- 
dacyi nie tylko do dokładnego wyja- 
śnienia przekroczeń preliminarza, czy 
to w kierunku dechodów, czy rozcho 
dów, ale nadto do wyrażnego wytłu 
maczenia rażących, a bez osobnego 
wyjaśnienia Pozróśdiniiych różnio, 
jakie przedstawiają w latach, tuż po 
sobie następujących cyfry czystych 
dochodów pojedyńczych dóbr funda- 
cyjnych. 

3) Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu użyć wszelkich najsurowszych 
nawet środków, któreby opłakany stan 
dzisiejszy usunęły i sprawiły, ażeby 
przyszłe zamknięcia rachunkowe da- 
wały nietylko arytmetyczny obraz wy 
niku gospodarki, lecz były jednocze- 
śnie wyrazem PODR rzeczowej. 

4) Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby przez rzeczoznawców zba- 
dał sposób administrowania i stan 0- 
beeny "gospodarstwa, szczególnie leśne: 
go w majątkach, należących do funda- 
cyi skarbkowakiej. 

Sprawozdanio zaś ogólne koń zy się 
wnioskami: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, iżby w toku będącą sprawę zmian 
w stątutach i instrukcyach fandacyj- 
nych w roku 1898 do skutku dopro- 
wadził, a to w tym duchu, aby wła- 
dza kontrolująca miała w celu doda- 
tniego działania dla dobra fandacyi 
wpływ dostateczny, 

Sejm uznaje działalność Wydziału 
krajowego w kierunku szkoły rzemiosł 
za pożądaną, atoli uważa za stoso 
wną ingerencyą fundacyi w sprawie 
kontrolowania wyzwolić się u maj- 
strów mających wychowanków zakła- 
du tak podczas praktyki, jak i pod- 
czas aktu wyzweleń. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby z caią dla dalszego poży- 
tecznego istnienia fuudacyi koaieczną 
bezwzględnością nalegał na uregulo- 
wanie finansów fandacyi przedewszy- 
stkiem w kierunku śeiąguięcia nad- 
miernie wysokich zaległości wszelkie- 
go rodzaju, o ileby częściowe ich od- 
pisanie nie było dosadnie i rzetelnie 
usprawiedliwione, nadto zaś, ażeby 
straty, któreby æ niedbałego pełnienia 
obowiązków kuratoryi dla fundacyi 
wynikły, poszukiwał materyalnie na 
majątku winnego. (Zaległości te wy- 
noszą 715.758 słr. ł5 ct. a w kwocie 
tej mieści się 32.600 złr. danych za 
zgodą Wydziału krajowego dzierżaw- 
com tytułem pożyczek z majątku za- 
rodowego fundacyi, — dalej zaległości 
ratalne dzierżawców bez wiedzy Wy- 
działu krajowego rozłożone na spłaty 
ratalne.) 

Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
ma. ażeby sprawę niedawno utworzo- 
nej, obecnie niezajętej. niezmiernie 
ważnej posady nauezyciela rysunków 
technicznych miał na oku i spowodo- 
wał, csego w kierunku tym dla dobra 
fundacyi potrzeba. 

Nad sprawą tą fandacyi skarbkow 
skiej wywiązała się obszerna dys- 


kusyą 

Pierwszy z mowoów p. Klemen- 
siewicz zauważył, iż samo rozłoże- 
nie rat dzierzawnych dzierzawcom na 
dłuższy okres czasu, niż to kontrakty 
postanawiają, nie może być powodem 
niedoborów w gospodarce fnnducyi 


W rokn zeszłym Wydział krajowy 
ażeby wszelkiego 


znaczając zarazem, że CZUWAĆ bądzie 
i nie dopuszczać do dalszych tego ro- 


kuratora 
było wzmożenie się zaległości z dóbr 
w jednym roku 1896 o blisko 21.000 
zł. tj. 26 pre. czystego dochodu z te- 


W obec takiego wyniku roku 1896 
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Skarbkowskiej. Muszą być tego jakieś 
inne powody, sprawozdawca tedy mo 
żeby zechciał dać wyjaśniania szcze- 
gółowe co do gospodarki w fundacyj- 
nych dobraeh i lasach. 

Drugi przemawiał p. Soleski. 
Stwierdził on, że zawsze w zakładzie 
drohowyskim była gospodarka jakaś 
niepewna, niekonsekwentna, jakby bez 
przewodniej myśli i bez mocniejszej 
woli osiągnięcia dobrych i trwałych 
rezultatów. Liczba uczniów w war- 
statach, oddziałach naukowych itd. co- 
rocznie maleje, rezultaty są gorsze, a 
co naprowadza na najdziwniejsze my- 
áli, to ten fakt, zestawiony ztym prze 
pisem aktu fundacyjnego, na podsta 
wie którego majątek fundacyjny do 
stać się ma rodzinie fuudatora na wy 
padek, gdyby fundacya nie wypełniała 
swego zadania. 

Spełniają np. agendy w zakładzie 
ojciec hr. Skarbek 1 syn hr. Skarbek, 
a jeden z nich ma drugiego kontrolo- 
wać. Możeby sprawozdawca mógł wy- 
jaśnić, jakim sposobem takie postę- 
powanie jest możliwe. 

Drugą wadą zarządu zakładu dro- 
howyskiego jest to, że cała gospodar- 
ka ncsi tam cechę prowizoryczną. 

Trzecią jest to, że ręka opiekuna 
zakładu nie jest opiekuńczą, lecz ozę- 
wto wrogą. Tak np. odpowiednich do 
zorców odprawiono, albo im zreduko- 
wano pensye i często newet w 8a- 
mym Drohowyżu dobro fundacyi po- 
święca się dobru jednostek. Po są- 
siedzku robi dogodności fundacya, po- 
życza komuś drzewa, a potem sama dla 
siebie drzewa potrsebując, musi o- 
płacać drogo farmanki pod sągi na 
opał. 

j Sejm powinien sobie postawió sta- 
nowcze pytanie, czy zbytnia pobłażli- 
wość jego wobec gospodarki fundacyą 
skarbkowską nie jest wielkim grze- 
chem. 

Następnie przemawiał ludowiec, wło- 
ścianin Bojko. Stwierdza on. że ku- 
rator fandacyi skarbkowskiej albo nie 
umie, albo nie chce gospodarki dobrze 
prowadzić. Wytyka kuratoryi, że od- 
prawiła naczelnika warstatów droho- 
«wyskich Konstantego Bauera, Dawniej, 
a może i dziś proteguje się na urzę- 
dników zakładowych i fundacyjnych 
ludzi, co siadywali po więzieniach, to 
też nie dziwnego, że drohowyska mło 
dzież zaśpiewała „Czerwony sztandar“ 
w r. 1897. 

Zwrócił sią w końcu i do sejmu i 
do marszałka z gorącą prośbą, aby 
raz już oczyścił tę stajnią Augiasza, 
w jaką się zmieniła fandacya Skarb- 
kowska. 

Odpowiedział na podniesione zarzu- 
ty członek Wydziału krajowego i de- 
legat Wydziełu do kuratoryi fundacyt 
p. Wereszczyński. Przedewszy 
stkiem zwrócił się on przeciw temu 
twierdzenin, jakoby fundacya upadała. 
Ci, co takie zarzuty osynili, opierali 
się jakoby ns sprawozdaniach Wydzia- 
łu krajowego A sprawozdania te kon: 
statują tylko, że rachanki w central 
nym zarządzie są nieporządnie prowa- 
dzons, ale zakład i warstaty rozwijają 
się świetnie. 

Czy cel fundacyi może być osią 
gnięty, w co poprzedni mowcy wątpili 
to sprawozdanie stwierdza, że cel jest 
osiągnięty, a tylko chodzi o to, aby 
cel ten w większej mierze był osiąga 
gany, niż dawniej, a po części i obe 
onie. Cel się osiąga, ale zmieniły się 
warunki. 

Fundator chciał mieć wiejskich rze- 
mieślników, ot takich na pół parta- 
czów. Dziś taki partacz wyżyć z wła- 
snej pracy nie zdoła, więc też wycho- 
wankom zakładu trz: bs dać zupełne i 
skończone wykształcenie rzemieślni- 
cze, co wymaga znacznych wydatków. 
Dochody są ściśle określone, a wobec 
znaczniejszych kosztów na szkołę. 
trzebaby albo zmniejszyć liczbę sierot 
kształconych. albo zwijać war: taty. 
Od trudności, spowcdowanych tą al- 
teraatywą aż do twierdzenia, że ro- 
dzina kuratora chce dla siebie zagar 
ngå majątek fandacyjny — odległość 
tak wielka. że przebycia jej bez za- 
stanowien'a się nie można zrozumieć 
na podstawie tych uylko zarzutów, ja- 
kie poprzedni mowcy poczynili. 

Przecie zaległość dzierżawna z r. 
1896 nie może grozić upadkiem fan- 
dacyi milionowej. To, że kuratorya 
rozłożyła raty dzie:żawne na długie 
lata, to pochodzi z dwóch powodów. 
Najpierw ostatnie kcntrakty dzierża- 
wne zawierano wtedy, gdy ceny dzie- 
rżaw były: najwyższe z całego wieku. 
Obecnie nastały czasy cięższe, a trzy 
ostatnie l.ta były sr.mymi klęskami, 
kuratorys więc musizła ulżyć ciężaru 
dzierżawiom, bo inacza; moby n'e do- 
stala. Drugim powodem był ten, że 
kuratorya choała wieć zapewnionych 
na diugie lata dzierżawców, stałych i 
pewuych. 

Zresztą niepodobna tak byio postą- 
pić z zalegającym: dzierżawcami, aby 
ich powyrzucaó, b: to nie doprowa- 
dzioby do rezultatu, a nawet naraziło 
na straty. Wyrzucony raz dzierżawca 
już by nie nie oddał z tego, eo wi 
nien fundacyi, p: zostawszy zaś na 
dzierżawie może je-zcze wszystko od- 
dać. 

Poprzedni mowcy czynili rozmaite 
zarzuty co do zarządu w zakładzie 
drohowyskim, ale zarzuty te zbyt są 
drobiazgowe, aby można na ich pod- 
stawie wywodzić, ża fundacya upada. 
Również nie można na ich podstawie 
dowodzić, jakoby kurator umyślnie 
orc wadził fundacyę do upadku, aby 
rodzina jego mogła potem zagarnąć 
majątek dla siebie. 

P. Onyszkiewicz, potwierdza- 
jąc wywody p. Wereszczyńskiego, bro 
nił zarządu Banda Skarbkowskiej. 

P. Bojko zapytał dodatkowo spra- 
wozdawcy, co się dzieje z kamienio- 
łomami, wydsziertawionymi p. Włod- 
kowi. 

Zabrał teraz głos sprawozdawca i 
oświadczył, że komisya budżstowa 


dlatego tego roku tak ostro krytyko- 
wała stan fandacyi skarbkowskiej, bo 
zarząd fundacyjny na zarzuty, poozy- 
nione sobie zeszłego roku przez Wy- 
dział krajowy i komisyę budżetową, 
nie odpowiedział naprawą stcsunków. 
Zresztą komisya budżetowa opierala 
się na sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego, a że ono jest ostre i surowe, 
więc i sprawozdanie | musi być 
ostre. 

Oświadczył, że odpowiedzi na py- 

tania, postawione sobie , udzieli na 
podstawie aktów, na których oparte 
jest sprawozdanie Wydziału krajo- 
wago. 
Co do zakładu dr-howyskiego, to 
naczelnika warstatów Konstatego Baue- 
ra odprawiono, ale zabrakło energii do 
wyrugowania go z mieszkania, a po- 
nieważ nie ma mieszkania wolnego, 
więc zakład nie ma nowego naczelni- 
ka już od dłuższego czasu. Zastępuje 
tego nowego naczelnika p. Włodek, 
który jest agronomem, a jego znowu 
zastępuje syn kuratora. Odprawiono 
Banera na zasadzie plotek. Również i 
innych fankcyonaryuszów zakładowych 
oddala kurator na zasadzie jakichś do- 
wolnych powodów. Kurator samo" ol- 
nie obcina pensye niektórych funkcyo- 
naryuszów. Z obu tych powodów opu- 
ścił zakład nauczyciel rysunków. Ku- 
rator zmienia na własną rękę pcdział 
godzin w warstatach, poleca znosić 
warstaty, a chłopców np. ze zniegio- 
nego warstatu stolarskiego daje do 
warstatu stelmachskiego. Dozorcy mieli 
dawniej wikt drugiego stołu i pewne 
pensye, a gdy prosih, aby im podwyż: 
szyć pensye kosztem wiktu, to im 
dano gorszy wikt, a podniesiono pen- 
sye, ale kurator zostawił później do- 
zorcom gorszy wikt, a psnsye zosta- 
wił po dawnemu niskie. Zakład w ta- 
kich warunkach absolutnie prosperov ać 
nie może. 

Co do gmachu teatralnego we Lwo- 
wie, to syndyk opieszale ściąga zale- 
głości CZYNSZOWE. 

Kuratorya prowadzi gospodarkę do- 
brami i lasami niedbale, a na to przy- 
toczył sprawozdawca pewną liczbę 
przykładów z rozmaitych majątków 
fundacyjnych. Lasy zwłaszcza są zde- 
waStowane. 

P. Soleski  prostując rzekomo 
fakty, do czego otrzymał głos, zarzu- 
cil poprzednim mowcom pp. Were 
szczyńskiemu i Onyszkiewiczowi brak 
dobrych informacyj. 

Potem w dyskusyi szczegółowej p. 
Pilat wniósł, aby z trzeciego wnio- 
sku, sformułowanego po pne 
nin rachunków majątku fundacyjnego 
skreślić słowo „opłakany*, które się 
odnosiło do stanu fandacyi a sprze 
ciwił się temu sprawozdawca i zna- 
czna większość sejmu. 

Dalej zażądał qroseł Klemen- 
siewicz, aby do czwartego wnio- 
ska, sformułowan*go pr zes komisyę 
budżetową po sprawozdaniu rachun- 
kowem z fundavyi Skarbkowskiej wsta- 
wiono dodatek: „a w razie stwierdze- 
nia dewastacyi zarządów zamknięcie 
pewnych przestrzeni leśnych.* 

P. Abrahamowicz, chociaż 
był tego przekonania, co p. Weresz- 
czyński i Onyszkiewicz, nie chciał za- 
bierać głosu, obecnie jednak musi wy- 
powiedzieć zdanie, że sam gospodarkę 
leśLą badał 1 jako sąsiad wie, że w la- 
sach fundacyjnych nie ma złej gospo 
darki. Za wnioskiem komisyi g Osowa 
będzie po to, aby urzędownie było 
stwierdzone, że dewastacyi nie ma. 

P. Wereszozyński stwierdził, 
że dotąd nikt nigdy nie zarzucał złej 
gospodarki w lasach fundacyjnych, a 
pogłoska o niej powstała stad, iż drzew 

w lasach dziewiczych górski: h nie moż- 
na inaczej sprzedawać jak tylko na 
wyrąb ca!'kowity. 

P. Klemensiewicz bronił swe- 
go dodatka, bo on niczego nie prze- 
sądza. 


P. Onyszkiewicz stwierdził, 


że przeciwnie gospodarka w lasach 
fucdacyjnych, o ıle jemu wiadomo, 
jest dobrą 1 nie zasługuje na za- 
rzuty. 


Sprawozdawca wyraził zdziwienie, 
że pp. Wereszczyński i Onyszkiawicz 
nie wiedzą o dewastacyach lasów 1 
powołują się na to, 1ż nie ma o tem 
doniesień ze starostw. Wydział kra- 
jowy i rada administracyjna fandacyl 
powihni pierwsi wiedzieć o tem, co 
się dzieje w dobrach fandacyjnych. 

Po uchwalenia dodatku p. Klemsn- 
siewicza, izba przeszła do wniosków 
komisyi budżetowej, sformułowanych 
po sprawozdania z ogólnego stanu 
fundacyi Skarbkowskiej 1 uchwaliła je 
z tymi tylko zmianami: 

P. Osushowski zaproponował i 
Sejm się z tem zgodził, aby żądać od 
sprawozdania zarządu zakładowego 
drohowyskiego dat metylko eo do te 
go, co się z wychowankami dzieje po 
wyjścia z zakładu, ale też i co do 
wychowanek, 

p. S. Stadnicki 
wniosek piąty opiewał: 
Wydziałowi krajowemu, aby nalegał 
na ściągnięcie należności czynnych, 
o ileby częśeiowe ich odpisanie nie|2 
było należycie usprawiedliwione, — ale 
sejm się z tem nie zgodził. 

Po uchwaleniu wszystki h wnio 
sków wyjaśnił marszałek p. Weresz 
czyńskiemu i całej Izbie, że tylko w 
sprawa'h należących do bezpośrednie- 
go zarządu Wydziału krajowego, czło- 
nek wydziału może zabrać każdej chwili 
głos. P. Wereszczyński w ostatniem 
swojem przemówieniu żalił się, 1% mu 
przedtem głosu nie udzielono. Funda- 
cyą skarbkowską Wydział nie zarzą 
dza, to też każdej chwili zabierać głos 
w dyskusyi mógł tylko referent tej 
fundacyi w wydziale p. Romanowicz, 
a nie p. Wereszozyński. 


zażądał, aby 
sejm poleca 


Zmniejszenie liezby karez*m 

Na wniosek komisyi administracyj- 
nej w sprawie zainicyowanej przez p 
Potoczkąa, przedstawiony przez b. Wi- 


, 


ktora "Władysława Czaykowskiego u- jbm. Czaykowskiego u- 
chwalił sejm następujące wniosk!: 


Wzywa się rząd; 1) do ogranicze 
nia liczby nowo powstających kar- 
czem i szynków do miary koniecznej, 
2) do poczynienia odpowiednich kro 
ków celem uzupełnienia przepisów po- 
licyjnych w tym kierunku, aby tak 
dzierżawcy propinacyi jak i szynkarze 
ustanowieni przez dzierżawców propi- 
nacyi lub przez dyrekcyę funduszu 
propinacyjnego odpowiadali pod wzglę- 
dem kwalifikacyi tym samym warun- 
kom, jakich wymaga dla szynkarzy 
ustawa PE o w ustępach 1 ; 
2 § 18. 

Szynkarzy było w Galicyi w roku 
1890 — 14.608, w r. 1894 — 14.088, 
w r. 1896 — 13.595. 


Niższe szkeły rolnicze. 


Na wniosek komisyi gospodarstwa 
krajowego przedstawiony przez p 
Czecza w sprawie niższych szkół rol 
niczych, szkoły gródackiej uprawy ) 
wyprawy roślin włóknistych i tarnow 
skiej szkoły ogrodniczej uchwalił 
sejm : 

Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do otwarcia navki w krajowej niższej 
szkole rolniczej w Suchodole z po- 
czątkiem roku szkolnego 1898/9 i u- 
stanawia dla niej etat A EA e 

Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt w kwocie 3.367 zł. na kosst 
utrzymania szkoły w Suchodole w r. 
1898 a kredyt do wysokości 9.223 na 
koszt jej urządzenia. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby z końcem letniego półro- 
cza bierącego roku szkolnego zwinął 
jednoroczny kurs dla uprawy i wy 
prawy roślin włóknistych w Gródku 

Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby na następnej sesyı sejmo 
wej przedłożył wnioski reorganizecyi 
szkoły ogrodniczej tarnowskiej w tym 
kieranku, iżby plan nauki teorety- 
cznej odpowiadał umysłowemu pozio- 
mowi uczniów, do tej szkoły przyj- 
mowanych, a plan nauki obejmowa 
w szerszej mierze naukę chmielarstwa 
i uprawy wikla 


Pożyczka Tarnobrzeska. 


Na wniosek komisyi administracyj- 
nej, przedstawiony przez p. Gór- 
skiego, uchwaliła Izba ustawę, po- 
zwalającą powiatowi tarnobrzeskiemu 
zaciągnąć w krajowym funduszu po 
Życzkowym dla spółek wodnych a e- 
wentualnie w Banka krajowym poży- 
czkę 30000 złr. na spłatę datku kon- 
karencyjnego, na uzupełnienie obwa- 
łowania Wisły i Sanu. 


Szpital Sokalski. 


Na wniosek komisyi sanitarnej, 
wypowiedziany przez p. Gołuchow- 
skiego uchwaliła Izba: 

Śejm upoważnia Wydział krajowy 
dy zaciągnięcia długu do wysokości 
dwudziestu pięciu tysięcy złr. i użycia 
uzyskanej gotówki na wybudowanie 
nowego szpitala w Sokalu pod warun- 
kiem, że reszta potrzebnej kwoty do 
wystawieni« i urządzeniź skpitala po 
krytą zostanie: a) kwotą ośmiu tysię- 
cy złr. z szpitalnego funduszu rezer- 
wowego; b) kwotą szesnastu tysięcy 
pięciuset złr. z ceny kupna i sprzeda- 
ży starego szpitala; ©) że brzkującej 
kwoty dostarczy rada powiatowa 80 
kalska z własnych funduszów, a od- 
powiedm plac pod budowę ofiaruje 
bezpłatnie gmina sokalska; d) wre- 
szcie, że namiestnictwo uzna plan bu- 
dy nku za odpowiedni do wymogów 
sanitarnej policyi. 


Szpital krosieński. 

Na wniosek komisyi sanitarnej, 
wypowiedziany przez p. Jordana u- 
chwaliłu izba: 

Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przeprowadzenia rokowań w spra- 
wie wystawienia w Krośnie w r. 1898 
szpitala, zbadania plun'w, kosztory- 
sów oraz obranego piacu i do ewen- 
tualuego dania przyrzeczen.a, że prza 
dłoży sejmowi na nej bliższej seagi 
projekt ustawy, nadającej szpitalowi 
w Krośnie charakter powszechności i 
publiczności, skoro raprezantacya po 
wiatowa i gminna krosieńska odstąpią 
aktem fandacyjnym na własność szpi- 
tala budynek wraz z całem urządze- 
niem wewnętrznem przyuajmniej na 
15 łóżek i z zabezpieczeniem utrzy 
mania szpitala w pierwszem półroczu 
a namiestnictwo orzeknie, że budynek 
i urządzenie odpowiadają wymazaniom 
policy sanitarnej. 

Pc tem przerwał marszałek posie- 
dzenie. nuzoarzając następne na piątek 
na godziną 10 rano i z humorem ża: 
ląc się, że w braku sekre*arzów sam 
musi odczy. ać następujące 


wn oski i ioterpelacye. 


P. Zoll wniósł, aby podnieść kra- 
jową subwencyę "dla szkoły handlo- 
wej krakowskiej z 2000 zł. de 4000 zł. 

(W tej opwili pojawili się sekre 
tarze i odczytali dalsze wnioski). 

P. J. Potocki wniósł, aby wolno 
palo gminie krakowskiej nakładać 

(jajo opłaty gminne od stawek na to- 
w ein. 

P. Krempa interpelował dlaczego 
wieś Grobów spod Tarnobrzega ma 
trudności w budowaniu szkoły. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 
minut 50. 


HRONIKA. 


Lwów dnia 3 lutego. 


Mianowanie. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianowa? oficyała kancelaryjnego 
sądu obwodowego staniaławowskiego Józefa 
Ebnera prowadzącym księgi gruntowe w u- 
rzędzie ksiąg gruntowych lwowskiego sadn 
krajowege. 

Obywatelstwo hvnorowe. Na porie- 
dzenin rady gminnej miasta Gródka dnia L 


bm. uckwaleno jednomyślnie na wniosek re- 
jenta Adolfa Hinsego udzielić obywatelstwa 
honorewego pana Dawidowi Abrahamowiczo- 
wi prezydentowi rady państwa w uznaniu 
niezwykłych zasług położonych przezeń dla 
miasta Gródka i powiatu gródeckiego, wtedy 
kiedy był posłem do rady państwa z okręgu 
gródeckiego. 

Ślub. D. 19 bm. odbędzie się w kościele 
00. Bernardynów o godz. 6 wieczorem ślub 
panny Maryi Walter, córki powszechnie wiel- 
ce cenionego i szanowanego radcy tutejszego 
sądu p. Adolfa i Wiktoryi z Jurystowskich 
Walierów z p. Tadeuszem Grabowskim, pro- 
fesorem krakowskiej szkoły realnej. 

Kandydatura poselska. Czas dowia- 
duje się, że grono wyborców z wielkiej po- 
siadłości ziemi bałzkiej samierza postawić 
kandydaturę do seimu dra Stanisława Sta- 
rowieyskiego z Bratkówki, redaktora Ruchu 
Katolickiego, na opróżniony mandat po śp. 
Stanisławie Polanowskim. 


Stare marki stemplowe mogą być 
jeszcze użyte w miesiącu lutym tak dalece, 
że kto będzie wystawiał kwit na pobory w 
marcu, a odda go w ostatnim dniu lutego, 
może użyć do tego dotychczasowych marek 
stem plowych, 


Pamięć Jana Kilińskiego obcho- 
dziłe we środę Towarzystwo im. Kilińskiego 
wieczorem w sali ratuszowej uroczystością. 
Słowo wstępne o zacnych czynach i życia 
bohatera rzemieśla ka wypowiedział prezes, 
drukarz Baczyński, poezem  eodśpiewał ehór 
stowarzyszenia młedzieży handlowej „Kto 
przysięga“ Orłowskiego, Panna Helena Bi- 
hałewiczówna z uczuciem i zapałem wygło- 
siła wierze Znicza „Spijcieć, p. Klausek o- 
degrał na skrzypcach trzy piękne otwory, 
panowie Kornecki, Markiewicz i Stanisław 
Tarnawski odépiewali pieśni solowe, W. Ja- 
błoński i W. Grcfner deklamowali „Sparton- 
kẹ“ i „Dwóch rannych*, Wykouawców 0- 
klaskiwano, a w szezególności pnę Bihało- 
wiezównę i p. Ra e Kierownictwo 
artystyczne spoczywało w ręku znanego z 
estrady koncertowej p. Signie. 


Muzeum historyczne, któreby zara- 
zem gromadziło wszelkie zabytki kultury 
galicyjskiej, postanowił we Lwowie założyć 
magistrat, a o subwencyę na koszt założe- 
nia jego postanowił prosió sejmu. 

Z pod Mielca piszą nam : Każdy, śle- 
dzący ruch społeczny w kraju, spostrzega, 
że ed pewnego czasu nastąpił pewien zwrot 
ku lepszemu. Dowodem tego spokojna praca 
w odbywającym swe periedzenia sejmie, do- 
wodem tege zwrotu są wreszcie pewne ozna- 
ki — może dotąd sporadyczne — ujawnia- 
jące się w kraju. 

Powiat mielscki dotąd nie należał do 
spokojnych. Koryfeusze pewnych nieliczebnych 
stronnietw politycznych zdołali lud wiejski 
roznamiętnić i wzniecić w nim podejrzliwość 
do każdego, kto nia podzielał bezwzględnie 
ich zapatry wań. 

Wśród takiej sytuacyi, istotnie niełatwą 
było rzeczą, zdobycie sobie zaufania ludu. 
A jednak znaleźli się u nas w powiecie lu- 
dzie zacui, którzy trudności te stale po- 
konują, 

W czerwcu r. 1896 przybył do nas, ja- 
ko kierownik starostwa, p. Seweryn Chrzą- 
szczówski, który czynność swoiją urzędową 
rozpoczął od zwiedzaniu powiatu. Wraz z p. 
marszałkiem Sękowskim objechał on wszyst- 
kie gminy, zapoznał bię dokładaie z potrze- 
bami ludności wiejskiej, słnsznie obiecując 
jej, że nie tylks będzie dle niej sędzią, wy- 
konawcą ustaw, ale przedewszystkiem pra- 
gnie jej radą służyć i roz'iągnąć nad nią 
opick, 

Zwelna uprzedzenie ustępywało. Widzia- 
no, że starosta i marszałek powiatowy po- 
stępują szczerze i zaenie, nie szczędząc Cza” 
su, ani środków materyalnyeh. 

Wybory do Rsdy powiatowej mieleckiej 
w r. 1896 chwilowo zaostrayły jeszcze sy- 
tnacyę, lecz dzięki taktowi p. Sękowskiego, 
niebawem włościańscy radcy powiatowi prze- 
konali się, że w gronie ich kolegów z in- 
nych grup istnieje rzetelna intencya niesie- 
nia pomocy ludowi wiejskiemu, chociażby 
z własną ofiarą, Wkrótce w Radzie powia- 
towej zapanował spokój i harmonia, a wszel- 
kie nchwały, dotyczące spraw ogólno powia- 
towych, zapadają zwyczajnie jednomyślnie, 

Ostatnie wybory da Rady państwa nie 
dały pożądanego wyniku. Z kuryi piątej wy- 
sred? człowiek, który sdolnym był w parla- 
mencie poświęcić — dla partyjnych wzglę- 
dów — kwestyę słowiańszczyzny. Odtąd, 
kiedy „przyjaciele ladn“ poczęli rzadziej od- 
wiedzać nasz powiat, ustaje roznamiętnienie 
umysłów. 

Wieścianie przekonują się, że na swego 
marszałka i starostę w każdej potrzebie mo- 
gą liczyć. Dowodem zaufania tego było nie- 
wątpliwie posiedzenie pełnej Rady powiato- 
wej w dniu 29 słycznia br. 

P. Chrząszczewski, który niedawno awan- 
sował, był w tym dniu przedmiotem szcze- 
rej owacyi. Na wyraźne życzenie radców 
włościańskich, p. marszałek Sękowzki złożył 
szocerą gratulacyę p. staroście, wymownie 
poduosząc jego zasług! i polecając dalszej 
opiece sprawy powiatowe, 

W zruszającą była odpowiedź p, Chrząszcze- 
wskiego, który oświadczył, że jako cesarski 
urzędnik i obywatel przybył do powiatu z 
najlepszemi intencyami, pragnie pracować 
dalej dla dobra powiatu  wytwerzyć spójnię 
między wszystkiemi warstwami spełecznemi, 
tak bardzo pożądaną dla państwa i kraju. 
„Może danem mi będzie dłngo pracować — 
powiedział p. Starosta — eraz z wami i 
wśród was, a może i kości moje iegną tutaj 
ebok waszych kośei, nie szczędźcie mi pano- 
wie swej pomocy w praey żmudnej, a wie- 
dy dobre chęci moje i zamiary osiągną nie- 
wątpliwy skutek“. 

Wieczorem po posiedzeniu Rady powia- 
towej, p. marszałek Sękowski w swym nie- 
dalekim od Mielca, gościnnym dworze Woj: 
sławskim przyjmewał licznych gości ebia- 
dem, urządzonym z okazyi nominacyi p. 
Chrząszczewskiego. Nie brakło tutaj nikogo 
z obywatelstwa wiejskiego, a stawili się hr. 
Bresa, p. Oborski, hr. Romer, pp. Rydel 
Trzee.eski, Jan hr. Tarnowski jun., p. y- 
wieki i wielu innych. Nadto znany z swych 
zasług p. rejent Fibich, ks. proboszez Mlecz- 
ke z Przecławia radca Jaworski i współ- 
pracewnicy p. Chrząszczewskiego. Zebranie 
to i toaat gospodarza domu były wymownym 
dowodem sympatyi i nznania, jakiem się 
cieszy p. Chrząszczewski u wszystkich sfer 
w powiecie, 


é Dzień 30 stycznia br. pamiętnym będzie 
w dziejach urzędników polityczno-adminiatra- 


Myśli. Ę 
Jeżeli cheesz poznać bliźniego twego, wy-| cie i werwa panowały na nim niepo- 


cyjnych. Od samego rana rozpoczął się ruch 
w Mielcu, spowodowany licznem zebraniem 
się naczelników gmin wszystkich tutejszego 
powiatu. Przybyli eni w komplecie, by swe- 
mu przełożonemu, p. staroście złożyć gratu- 
Jacye i dać wyraz swej wdzięczności, za je- 
go ciągła troskę i niesioną pomoc ludowi 
wiejskiemu. W obszernej sali starostwa zgro- 
madzili się wójtowie, a jeden z nich w vuda- 
tnym wierszu winszował p. Chrząszczewskie- 
mu awansu, życzył pomyślności i dziękował 
za opiekę. Fakt to doniosły, a rzadki, ludzie 
ci z popędu własnego serca złożyli hołd 
rsetelnej pracy urzędnika i dali wyraz zu- 
pełnego zaufania do niego, Nie też dziwno- 
go, że p. Chrrąszczewski, do łez wzruszony, 
dziękował za ten objaw wdzięczności, zape- 
wniał e swej życzliwości àla ludu wiejskie- 
go, nieszczędząc mu przy tem swych rad i 
wskazówek na przyszłość, 

t 9.p Jan Kerckjarto, dyrektor 
gimnazyum staniaławewskiego, o którego na- 
głym zgonie donieśliśmy, należał do najstar- 
szych pedagogów w Galicyi. Wychował kil 
ka pokoleń. Umarł w 64 roku życia a roku 
zeszłego obchodził 25-letni jubileusz [racy 
na stonowisku dyrektora gimmazyalnego. Od 
dłuższego czasu czuł się niezdrowym. W 
dniu śmierci pisał w kancelaryi i nagle 
śmieró go zaskoczyła, Przywołany lekarz 
nie zdołał już mu przywrócić życia, Do Sta 
sławewa zjechał inspektor Lewicki. Pogrzeb 
śp. Kerekjarty cdbył się w czwartek. 


Pożar zniszczył onegdaj w Borusowie 
w powiecie dąbrowskim, majątku należącym 
do hr. Potockiego oborę, w której się Bpa- 
liło 100 sztuk bydła i stajnię, w której rgi- 
nęło 15 sztuk stadniny. 

Proces ks. Ortyńskiego. Bazylianina 
oskarzonego o obrazę domu tes8urskiego, któ- 
ry miał się odbyć w Stryju, odroczono ce- 
lem zawezwania Świadków odwodowych. 


Zandurmerya rosyjska aresztowała 
na stacji Granica panią Mikulińską obywa- 
telkę z Królestwa wraz z synem. P. Miku- 
lińska przebywała ze względu na zdrowie 
syna dłuższy czas w Zakopanem i właśnie 
powracała do domu. Aresztowano ją z tego 
powodu, że znaleziono przy niej kilka egzem- 
plarzy pism galicyjskich. 

Z Nowego Jorku telegrafuja pod d, 
3 bm: Z Wilkes Barre (Pensylwania) do- 
noszą ; Wozoraj rozpoczął się przed sąd: m 
przysięgłych senzacyjny proces  przesiwko 
szeryfowi Martinowi i 82 jego agentom, 0- 
skarzonym o zrządzenie rzezi strejkujących 
Polaków i Słowaków w Latimmer Pa. 
Wypadek ten zdarzył się dnia 10 września 
1897 r. Martin i jego ludżie bez żadnego 
powodu i prowokaeyi strzelali z wincheste- 
rówek do bezbronnych robotników i zabili 
na miejscu 22 ludzi, a ranili 50. W liczbie 
zabitych 14 było Polaków i 2 Litwinów, 
Pozostali Słowacy. W procesie Martina ze 
strony oskarzenia i obrony staje wielu adwo- 
katów. Sprawa potrwa zapowne dni kilka- 
naście. Dochodzeniem sprawiedliwości na 
mordercąch bezbronnego ludu zajęły się pol- 
skie organizacys w Ameryce oraz amerykań- 
ski kemitet obywatelski. 


Burze. Wczoraj szalała na wielkim ob- 
szarze dokoła Anglii gwałtowna burza. W 
pobliżu Łiverpolu zajęła się latarnia morska 
Crosby; egień ją pochłonął, przyczem spalili 
się trzej jej strażnicy. 


Z mody. W tych dniach w Landynie, 


odbył się obrzęd zaślubin córki markiza of 
Hastings z Karolem of Uxbidge, Oprócz! 


miarkuj przedewszystkiem, co on uważa ra| dzielnie i do późna w nocy, podsy- 


śmieszne. 


swoje nadzieje, 


cans czarem, jakie roztaczał wokoło 


Ilekroć geniusz znajdzie nową drogę, ty-,sam teren zabawy. Z wielkim sma- 
siąco talentów zaczyna na niej budować kiem ubrali technicy na wozcrajszy 


swój występ wielką salę, a raczej 


Wspomnienie jest najczęściej marzeniem jednę jej ścianę w płaski baldachim 


o skarbach, które straciliśmy dobrowolnie, 


je istnienie. 

Remanzero spółczesne. 

— 0, mój aniele, życie cheiałbym po- 
świecić, aby cię widzieć szczęśliwą! 

— A jak wysok» jesteś ubezpisczony ? 

Zmarli. Michał Strusiewioz współreda- 
ktor Diła we Lwowie w 34 r. życia. 


W Haliczu umarła onegdaj Kajetanowa 


Chylińska w 72 r. życia. Zmarła pozostawia 


|z purpury i gronostajów pod którym 
Miłość zdradza się najczęściej wtedy wła- na szkarłatnem podścielisku ułożone 
śnie, gdy usilnie stara się zamaskować swo- 


były emblematy 1 narzędzia pracy te- 
chnickiej. 

Poprzez boczne arkady tej sali prze- 
zierał wspaniały w najezystszym stylu 
maurytańskim perystyl wsparty na 
smukłych kolumnach. 

Głąb jego tak sztucznie była ma- 
lowaną, że patrzącemu zdala przed- 
stawiała się jakby rozległa perspekty- 
wa na bujny wschodni krajobraz 


dwóch synów, z których starszy Kajetan jest! Wszystko to przybrane dywanami i 


radcą sądu krajowego lwowskiego, a młod- 
szy Michał redaktorem Czasu. Obrzęd po- 
grzebowy odbędzie się dziś w Haliozn, a 
zwłoki przewiezione zostaną do Pitryeza, 
gdzie będą pochowane w grobie rodzinnym. 


Ochoekich o. k. urzędnika namiestnictwa z 
panną Olgą Tewarnicką z Tyszkowskich od- 
był się 15 stycznia br. we Lwowie, 


„Jedyny“ piknik dawniej starokowa- | 


lerski, cieszący się od lat kilku ustalonem 
powedzeniem, odbędzie się 10 bm. w salach 
kasyna miejskiego. 

Walne zgromadzenie towarz. im. 
św. Salomei odbędzie się w sali ratussowej 
dnia 4 lutego o godź. 6. Przemówienia ped- 
jął się ks. kanonik Tbeodorowicz, 

Kalendarz. Dsiś dnia 4 lutego: Wero- 
niki panny, — Jutro dnia b lutego: Aga- 
ty panny. 

Wsokód słońca o g. 7 min. 32, zachód 
0 g. å min. 57. 


Czas odnowić przedpłatę 


Przedpłata na „Głaz. Nar.“ 


wynosi: 

we Lwówie na prowincji 
miesięcznie 1 ał. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „560 , BR 
półrocznie o — iR 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem: 

Administracya „Gazety Naro 
dowej" we Lwowie. ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep) 


Sztuki piękne. 

Roportear teztralny. 

W piąek po raz drugi „Szwaeski” 
medya w 8 aktach Michała Bułackioge. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol- 
Rej „Mazepa“ tragedya w 5 aktach Jul'u- 
sza Słowackiego, wieczorem o g. w pół do 
8 „Żydówka" wielka opera w 5 aktach Ha- 
levyego. Występ Teresy Arklowej, Władysła- 
wa Florjtńskiego, Mikołaja Lewickiego, Ju 
liana Jeromina i Władysława Paszkowskiego. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 
w pół do & „Dwie sieroty“ dramat w 5 
aktach a 8 odsłonach D'Ennery i Corman, 
wieczorem o godź w pół do 8 „Taunkśu- 
ser” wielka opera w B aktach Ryszarda 


ke- 


pierwszej arystokraeyi Anglii, w uroczysto- | Waguera. Występ Tarsay Arklowsj, Włady- 
ści brało udział wielu dostojnych gości z po głąwa Florjańskiego, Gabryela Górskiego i 
za granic państwa angielskiego, Ogólny Juliana Jeromina. 
zachwyt wzbudzała toaleta panay młodej; œ= gytnka Lavedana. Henryk Lavedan, 
Suknia z muluryi koleru keści słoniowej po- gramaturg wielee utaluntowany, który do 
kryta była od góry do dołu wspaniałemi tyehezas pisywał niemal wyłącznie sztnki 
koronkami br.kselskiemi i haftem dyamen- | gątyryczne, gorzkie i ostre w stylu teatro 
towym. Pask okalający talię zakońszony | Wolnego, wystawił w Komedyi Franonskiej 
był klamrą z brylantów i szmaragdów. komedyę sentymentalną, która nosi nie nie 
Teren z ciężkiej brokateli haftowany był w mówiący tytuł: „Katarzyna“, a którą me- 
blado-zielone lilie, w _ kielichach których żygpy słusznie zatytułować starym zwycza- 
błyszczały brylanty. Welon s brukselskieh jem: „Historya panny ubogiej, lecz szlache- 
koronek utrzymany był na głowie dyademem nej", Panną ubogą, lecz szlachetną jest na- 
brylantowym i gałązkami kwiatu pomarań- nęgyczelka muzyki, Katarzyna Vallon, w któ- 
czowege. Dwóch paziów w mirojach z CZA- rej sakochał się młody książę de Coutraa. 
sów Ludwika XV podirzymywało tren. Dwa-; Wie on dobrze, że Katarzyna może być tylko 
naście druchen przybranych było w biało- jogo żoną, nis kochanką ; dlatego też matka 
atłasowe suknie haftowane srebrem, również jego, stara księżna, bogata, lecz równied 
w stylu Ludwika XV i w niebieskie kape- szjachetaa, sama udaje się do ojca panny, 
lusze z białemi strusiemi piórami, Każda x skromnego urzędnixa, prosić go o rękę dla 
pań otrzymała w upominku ed pana młode- syna. Starowina, uradowany i zdumiony, 
go medalion w formie serca, wysadzany | zgadza się bez wahania; Katarzyna waha 
brylantami i turkusami, się, bo obieeała sweją rękę  poczciwemu 
Iane znowu dochodzą wieści z paryskie- | przyjacielowi ojca, człowiekowi starszemu od 
go bruku. Tam noszenie biłuteryi przes | njej znaeznie, niezamożnemu, którego nie 
młode panny nie należy obecnie do dobrego i keeha, leez szanuje. Lecz i ten jest szla- 
tonu. Kolezyki bywają coraz mniej używane | gpętay : przeto sam zwraca jej słowo i sam 
i będą prawdopodobnie w krótkim czasie | zanosi jej przychylną odpowiedź matoe kon- 
zupełnie zarzucone. Butony brylantowo mo-| kurenta w mitrze. Po ślubie jednak stan 
żna jeszeze często widzieć w różowych uUs2- |chwilowo się psuje: księcia drażnią plebe- 
kach pań, lecz nie należą do ostatniego juszowskie obyczaje rodziny żony, która 
„chicu*. Noszą je tylko panie, które już od, przeniosła się eała do jego zamku, a że 
dawniejszego czasu je posiadają, Również i właśnie nadarza się kochająca go hrabina, 
pierścionki wychodzą zupełnie z mody. Je- kuzynka, więc Katarzyna znajduje ich w 
den bardzo piękny, epróez obrączki ślubnej, | zbyt ezułej pozie i zamierza starać się o 
jest zupełnie wystarczający. Bransolety mo- | rozwód, aby szlachetnie powrósić wolność 
gą być używane tylko przy sukniach balo- mężewi. Na szczęście godzi ich znowu stary 
wych. Wogóle nieużywanie przy najświet- | jaj przyjaciel. Sztuka ma silniejsze sceny, 
niejszej toalecie biżuteryi jest w tym sezonie napisana jest pięknym językiem, a że grano 
najmodniejsze. ją świetnie, więc i krytyka ją chwali i po- 


Ciokawy testament. Przed kilku mie- 
niącami zmarł w Odessie pewien milioner, 
który, nie mając ani żoay ani dzieci, z” pisał 
cały swój majątek wartości 4 milionów ru- 
bli, czterem swoim siestrzanicom, które za 
życia jego pozostawały w bardzo przykrych 
stosunkaeh majątkowych. W testamencie, w 
którym naznaczył je spadkobierczyniami po- 
stawił zmarły warunek, wużeby nie prędzej 
wypłaceno im działy majątkowe, przypada- 
jące na nie, dopóki każda z nich nie odbą 
dzie 15-sto miesięcznej służby, ezy to jake 
praczka, czy jako służąca, czy też jako ku- 
charka. Ażeby być pewnym wykonania tego 
warunku, polecił ów milioner wykenawcy 
swej ostatniej woli, aby na przeciąg tego 
Czasu stoczył dziewczęta ajentami, którzyby 
je nadzorowali i uważali, czy wykenywują 
ono przyjęte na miebie obowiązki sumiennie. 
Gdyby saś która s tveh spadkobierczyń słu 
żących nie wypołniała przyjętych obowiązków 
tak, jak maieży daiał jej majątkowy 
przypaść ma najbardziej gorliwej i najsu 
mienniejszej Siostrzenice zmarłego, obawia- 
jąe się smutnoj ewentualności nie otrzyma- 
nia majątku, wstąpiły w służbę i obecnie 
ukończyły już pełowę swej „kwaruntanny”. 
Wypełniają zaś swoje obowiązki z taką 
akrupulatneścią, że nikt im nie zarzucić mie 
może. Rozumie się samo przez mię, że oto- 
630R6 sę rojami wielbisieli, którzy zasypują 
e miłosnemi oświadozynami. 


już od miesiąca prawie, ale poważną, 


ich, urządzony w sali kasyna miej- 
skiego nietylko był wielkim balem, ale i 


wodzenie zapewnione. 

* Nowe tłumaczenie „Pana Tade- 
usza”. Z Paryża donoszą: Prof. Gasstowtt, 
dobrse snany tłumacz różnych dzieł Mickie- 
wioza na język francuski, przedsięwziął obe- 
enie całkowity przekład „Pana Tadeusza”. 
Pierwsza księga ukazała się w styczniowym 
zeszycie miesięcznika „Le Bulletin Polonais". 
Mioliśmy dotychezag dwa tłumaczenia „Pa- 
na Tadeusza“ na język Kornela i Racina, 
jedao prozą (Ostrowskiego), drugie bardzo 
słabe, wierszem (hr Aleks. Przeźdnieckiego 
pod psendenimem p. de Noir Isle). Talent 
i erudyeya prof. Głasstowita poswalają spo- 
dxziewać się, że nowy przekład odda w za- 
pelności piękno i charakter wielkiogo dzieła. 
Całkowite tłumaczenie ukaże się w ciągu 
obeenego roku w „Buletynie, poezem wyda” 
ao zostanie w esobsej odbitco. 


Z KARNAWAŁU. 


Bal techników. 
Wstępne  dówięki  kurnawałowej 
symfonii słyszalne były we Lwowie 


w wielkim stylu uwerturę do niej o- 
degrali dopiero wczoraj technicy. Bal 


kwiatami wywierało efekt niepośle- 
dniej artystycznej wartości. 

Czysty artyzm również kierował 
ręką malarzy i rysowników, którzy 


,faatazyjnymi pejzażami i figurami po- 
ikryli porządki tańców. Karneciki tech- 


Ślub p. Apolinarego Teodorowskiego z! 


niekie będą miłą pamiątką dla pań, 
związanych wspólnością i ochotą za- 


(bawy, a niemniej pięknością twarzy- 
|ozek i świetnością toalet w jeden ol- 


brzymi różnobarwny bukiet. 

Powagę w tem wesołem gronie re- 
prezentował ks. Sanguszko, mecenas 
Skałkowski, dyrektor Wierzbicki, je- 
nerał Dylewski, br. Gostkowski, hr. 
Łubieński, dr. Dziwiński, dr. Abraham, 
prof. Thullie, prezes Goltental itd. 

Jeszcze jeden artystyczny pomysł 
zachował komitet jako niespodziankę 
do kotyliona. Były nim kwietne bramy, 
popod które żywe kwiaty stworzenia 
przesuwały się w podniecającem tem- 
pie walca, granego wybornie przez 
kapelę p. Rolla. On to był kompozy- 
torem masura „Z życiem*, dedykowa- 
nego technikom, a odtańczonego £ 
płomienistym ogniem w par 80 ped 
wodzą p. Zeleńskiego. 


e 
Reduta dziennikarska, 


Zwabila wczoraj do sali teatralnej 
i przyległych ubikacyj z górą dwa ty- 
wią e osób. Efektownie wyglądał amfi- 
teatr, usiany głowami ludzkimi i pstry 
od różnobarwnyeh toalet, migocących 
się w potokach światła. Słowiki na- 
szej opery panna Bohusówna, Broni- 
kowska i Kliszewska usiadły wśród 
kwiatów które rozchwyocono wszystkie 
w przeciągu niecałych dwóch go- 
dzia. Po piętrach uwijali się clowni, 
rubasznym śmiechem i głośnymi o- 
krzykami, dodając ożywienia tłumom, 
które na dole po olbrzymiem podium 
krążyły w ustawicznym rucha w cią- 
głym gwarze i nieustającej walce na 
papierowe węże, confetti i kwiaty. 

Werwę redntową ciągle zab ala 
komiozne prodakcye: chóru żab, koni- 
ka zwierzynieckiego, telegrafa dzienni- 
karskiego z humorystycznie niezrozu- 
miałymi a senzacyjnymi telegramami, 
jasnowidzącej dziewicy, odgadującej 
cyfry, trupy Phoitesów, którzy bez 
szkody dla słomianego swego organi- 
zmu w szalonych podskokach przela- 
tywali karkołomną odległość od galeryi 

o podiam i t. d. póki nie zoatał cał 
kowicie wyczerpany niezwykle długi 
program. 

Miłość i winda czyli poradnik dla 
zakochanych w rzeczywistości okazał się 
dwoma aniołkami, które między obec- 
nych rozrznoiły kilkadziesiąt rymowa- 
nyoh, dowcipnych aforysmów. Aniołki 
bardzo trafnie kierowały wierszowany- 
mi pociskami i szczypały nimi do ży- 
wego. 

Nad samym ranem  przeciągnęły 
maski olbrzymim pochodem, przyczem 
akonstatowano, że tego roku można 
się było doszukać sporej dozy smaku 
w kostynmach, a nawet pojawiła się 
elegancka maska, która bardso złośli- 
wie, ale i naprawdę intrygowała loże. 

Wszystko to odbywało się Przy 
dźwiękach dwóch muzyk wojskowyo 
— a udalo się, dodamy jeszcze ocho- 
cze tańce znakomicie. 


Ostatnie wiadomości. 


Na daisiejssem posiedzeniu sejmo- 
wem rosdano posłom sprawozdanie 
z projektu regulacyi Pełtwi, która ma 
być wykonaną jako przedsiębiorstwo 
krajowe. 


Pranfurter Zig, organ finansowy i 
podający czasami wiadnomości z nie 
złego żródła, donosi z Konstantynopo- 
la, że w zeszły piątek pierwszy se 
kretarz ambasady rosyjskiej Maksi- 
mow wręczył w pałacu sułtańskim 
drugą odpowiedź w sprawie kandyda 
tury ks. Jerzego greckiego; a odpo- 
wiedź ta opiewa tak ostro, że amba- 
sador Zinowiew wahał się zrazu, ozy 
ją doręczyć i prosił o ponowne instru- 
koye. Hr. Murawjew odpowiedział, iż 
jest niewzruszoną wolą cara, aby ks. 
Jarzy został gubernatorem Krety. 
Niechaj sułtan pamięta o wspaniało- 
myślnem usposobieniu, jakie mu oka- 
zywał car w chwilach największego 
niebezpieczeństwa; niechaj nie stara 
się postradać je przez bezcelową opo- 
zycyę przeciw tej kandydaturze, któ- 
ra jest konieczną ze względów poli- 
tycznych. Rosyjska odpowiedź podno- 
si dalej, że przez cofnięcie obcych o- 
krętów życie muzułmanów na Krecie 
zostałoby narażone na niebezpieose' - 
stwo, ale że i wtedy Rosya będzie u- 
miała przeszkodzić ewentualnemu wy- 
lądowaniu nowych wojsk tureckich. 
Odpowiedź kończy się uwagą, że Ro- 
sya nie podejmie się już dalszej in- 
terwencyi w Yildiz kiosku, jeżeli sul- 
tan nadal będzie jej oponował. 

Alarmujące to doniesienie nie wy- 
daje się wogóle wiarogodnem. Notę 

rzez sekretarza posyła się nie do pa- 
aou snłtańskiego. ale do Porty; nia 
też nie zaszło, ooby takie pogróżki 
usprawiedliwiało. Zdaje się jednak pe- 


się ujmuje 
drugiej 


wnem byó, że gabinet carski szozerze | stytucie weterynaryjnym 


GAZETA NARODOWA z Czwsrtku dnia 4 Lutezo 1898. Nr, 35. 
udał się pod każdym względem. Ży-jorgana tak poważne, jak Post 1 Koln. 


Ztg, sądzić należy, iż Niemoy nie sge- 
ohcą zanadto ulegać Rosyi w tej spra- 
wie. Post zapewnia, że Niemcy do- 
tychozas ani na włos nie odstąpiły od 
swojej neutralności w tej sprawie, i 
że sprówadzenie ks. Jerzego na Kre- 
tę byłoby aktem rewolucyjnym 
ku czemu zapewne wyzyskaną będzie 
jakowa uchwała narodu greckiego, za- 
pewne na Krecie. 

Köl». Zig. zowie kardydaturę ks. 
Jerzego ciężkiem upokorzeniem maho- 
metanizmu, grobnem dla tronu i życia 
sultana, któryby się pod bezpośre- 
dnim atakiem zewnętrznym na nią 
zgodził. Rosya mnsiałsby ognisko swo 
jej polityki przenieść znowu na Wschód 
europe,ski, gdyby kandydaturę ks. Je- 
rzego przeprowadzić choiąła. „Jest ab- 
solntnem niepodobieństwem, aby mocar« 
stwa wszyskie zechoiały braó udział 
w takiej, do uprzątnięcia sułtana dą- 
żącej polityce." 

Z Berlina donoszą, że sułtan już 
odpowiedział na ową ostatnią notę 
rosyjską, oświadczając, że niepodobna 
mu czynić ustępstw w tej sprawie, 
i w tamtejszej ambasadzie tureckiej 
utrzymują, że sultan się nie cofnie, 
Rosya bowiem niewłaściwą wybrała 
chwilę, gdyż nie jest przygotowana 
do przeprowadzenia swego planu. 

Komunikat Pester Lloyda oświad- 
cza, Że sprawa toczy się dotychczas 
tylko między Rosyą i Portą; reszta 
mocarstw nie otrzymała żadnego ofi- 
cyalnego zawiadomienia, więc też nie 


mają one powoda do zajęcia jakowe-, 


goś definitywnego stanowiska w tej 
sprawie. Nieprawdą jest, jakoby ka. 
Jerzy posiadał szczególne sympatye 
u dworu wiedeńskiego, i jakoby z Wie- 
dnia usiłowano nakłonić gabinet ber- 
liński do przyjęcia kandydatury ka. 
Jerzego. Jak Austro Węgry postąpią 
w razie, gdyby ta sprawa aktu- 
alną się stała, to zależy od przy- 
szłych pamysłów ; ale ażeby się we 
Wiednin tak bardzo ubiegano o księ- 
cia greckiego na gubernatora, to prze- 
cie snaó zdaje sią wykluczonem*. 


Polityka studentów. 


(Telr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 2 lutego. 

Studenci Niemcy na politechnice 
'gmusili wczoraj za pomocą gwałtów 
| profesorów do zaprzestania prelekoyj. 
| peprzód wysłali depntacyę z żąda- 
| niem zastanowienia odozytów. Profeso- 
'rowie odpowiedzieli, że będąc urzędni- 
‘kami państwowymi, uczynić tego nie 
'mogą. Kiedy profesorowie ukazali się 
(w salach, studenci przywitali ich ży- 
wą aklamacyą, by okazaó, że demon- 
„stracya nie jest przeciwko nim skiero- 
„wana. Następnie dopiero rozpoczęli na- 
'śladowanie obstrukoyi w parlamencie, 
walili w pulpity, tnpali nogami, wrze- 
sżcząc. Przytem sypali obelgi na br. 
Gautscha, hr. Coudenhovego i dr. Pod- 
lipnego. W ten sposób zmusili wszy- 
stkich bez wyjątku profesorów w sa- 
lach do przerwania odozytów. 

Dziś odbędzie się konferoncya re- 
ktorów wszystkich wyższych zakła- 
dów naukowych wiedeńskich, celem 
naradzenia się nad strejkiem stu- 
dentów. 

Wiedeń d. 3 lutego. 

Wczoraj o godzinie ozwartej od- 
było się w sałi resursy na Reichsraths- 
strasse zgromadzenie, zwołane przes 
polskich i czeskich studentów. Na 
sgromadzeniu przedłożono następują- 
ce rezolnoye: 1) studenci słowiańscy 
oświadczają. że nie wezmą udziału w 
strejku akademickim, 2) Zgromadzenie 
oświadcza, że w zakazie noszania 
barw studenckich w Pradze nie widzi 
zamachu na wolność skademicką. Gdy- 
by ta wolność istotnie sagrożoną by- 
ła, studenoi słowiańscy pierwsi stanę - 
liby w jej obronie. Nadto uznaje 
zgromadzenie, że zakaz nie był skie- 
rowany przeciw Niemcom, bo w ró- 
wnej mierze dotknął i Czechów, 8/ 
zgromadzenie wzywa senaty akade 
micokie i profesorów, by stali na stra- 
ży równonprawnienia narodowości w 
wyższych zakładach naukowych. 

Zgromadzenie odbyło się z wielką 
godnością i w apokoju. Obęcnych było 
do 400 stndentów czeskich, polskich, 
ruskich, chorwackich itd. Przewodni- 
czył student filozofi Nowak, Czech. 
Wszystkie rezolncye przyjęto jedno- 
głośnie. 

Na technice pogowiły się popołu- 
dniu niepokoje. Studenci chodzili po 
salach rysunkowych 1 laboratoryach i 
zmuszali pracujących kolegów gwal- 
tem do zaprzestania pracy. W tej chwi- 
li pojawiło się obwieszczenie rektora- 
tu, ostrzegające młodzież przed wy- 
brykami. 

Praga d. 2 lutego. 

Na politechnice, jakoteż i na wszech- 
nicy wykłady zasystowano. Na faknl- 
tecie medycznym odbył się tylko jeden 
odozyt wobec 4 studentów socyalisty- 
eznych. 


Berno d. 3 lutego. 
Na politechnice wczoraj jeszoze od- 
bywały się odezyty w porządku. Na 
dziś walne zgromadzenie »:udentów 
uchwali dalsze postępowanie. 


Insbruek d. 2 lutego. 
Na wszechnicy nie odbył się ani 
jeden wykład wczoraj. 
Grac d. 2 lutego. 
Na uniwersytecie wykłady się od- 
bywają, na technice zaś są rawis- 
-zone bez gwałtownych zajść. 
Wiedeń d. 3 lutego. 
Dziś na nniwersytecie wiedeńskim 
działy się skandale. Niemieccy studen- 
ci przemocą wypierali studentów sło- 
wiańskich z sal wykładowych, a na- 
stępnie tłnkąc książkami o ławkę, gwiż. 
dżąc i hałasując, uniemożliwiali pro- 
fesorom prelekcye, zmuszając ich do 
zaniechania wykładów. Podobnie w a 
kademii rolniczej, na technice i w in- 
rzesakodzo- 


za ks. Jeraym, jakoż s|no gwałtem wykladom. Skutkiem tego 
strony wedle tego, co piszą | rektorowie uniwersytetu i politechniki 


ogłosili zawieszenie wykładów 
na dni 8. Zawieszenie to nie dotyczy 
tylko fakultetu teologicznego na uni- 
wersytecie wiedeńskim. 

Na konferencyi rektorów wyższych 
zakładów naukowych postanowiono 
doradzać ministerstwu oświaty cza- 
sows zawieszenie wykiadów 
na wszystkich uniwersyte- 
tach niemieckich w Akustryi. 

Grac d. 3 lutego. 

W tutejszych wyższych zakładach 
naukowych nie było dziś wykładów, 
gdyż studenci odnieśli się do rekto- 
rów z prośbą o zaniechanie prelekcyj. 

Praga d. 3 lutego. 

W tutejszych niemieckich zakła- 
dach wyższych naukowych nie było 
dziś wykładów dla braku słuchaczy. 

Berno d 3 lutego. © 

Niemieccy słuchacze na tutejszej 
politechnice ndaremnili dziś odbycie 
się prelekcyj. 


Czesi i Niemcy. 
(Telegr. œas. Nar.! 


Wiedeń d. 2 lutego. 

Dr. Rieger i dr. Braf przyjechali 
do Wiednia, aby przy zmianie rozpo- 
rządzoń językowych pilnować inutere- 
sów narodu czeskiego. 

Prsga d. 2 lutego. 

W sejmie wniósł wczoraj p. Hein- 
zel interpelacyę w sprawie kreowania 
sądn obwodowego w Trutnowie. Inter- 

elacya domaga się natychmiastowego 
krooni togo sądu. 

Przeciw posłowi Udrzalow: wdro- 
żyła prokuratorya chrudymska śledz- 
two o podburzanie, którego dopuścić 
się miał w mowie, wygłoszonej przed 
wyborcami. 

W sejmie posel Urban wniósł, aby 
natychmiastowo znieść policyjny za 
kaz studentom noszenia mundurów, bo 
takie rozporządzenie jest możebne je- 
dynie w razie stanu wyjątkowego. 

Namiestnik odpowiadając na inter- 
pelącyę Blażka co do zajść praskich 
a końca listopada bronił postępowania 
policyi, wojska i władz politycznych. 

Praga d. 2 lutego. 

Na wozorajszem posiedzeniu sejmo- 
wej komisyi adresowej, do której Niem- 
cy nie choą należeć, uchwalono sreda- 
gowaó adres tak, aby zawierał wyra- 
żenie hełdu i czci dla cesarza E powo- 
du jubileuszu jego rządów, ideę cze- 
skiego prawa państwowego, krytykę 
obecnych stosunków i odpowiednie środ- 
ki zaradozą. 

Referentem wybrano Kramarza. 

Wiedeń d. 3 Intego. 

Deutsches Volksblatt przemawia za 
utworzeniem związku, któryby obej- 
mowal wszystkich niemieckich po- 
słów w Radzie państwa i apeluje do 
posłów antysemickich, aby postarali 
się o urzeczywistnienie tej myśli. 

Praga d. 3 lutego. 

Młodoczesi sprzeciwiają się rychłe- 
imu zamknięciu sejmu. utrzymując, że 
sejm nie może się rozejśó pod presyą 
studentów niemieckich. 


Telegramy. 


(otrzymane wczoraj. ) 


Wiedeń d. 2 lutego. 
Starsi  kontrolorowie techniczni 
skarbowi Hoff, Adelman, Kleb- 
kowski Świątkowski i Ajdu- 
kiewicz zamianowani zostali in 
spektorami, a kontrolor C zar no w- 
ski starszym konsrolorem w dyrekcyi 
skarbowej lwews ziej. 
Poznań d. 2 lutego. 
Z Babimostn donoszą, iź przy ści- 
ślejszych wyborach posła do sejmu 
pruskiego zamiast zmarłego hakatysty 
Tiedemanna otrzymał ks. prałat Enn 
122 głosy, a dyrektor Standy 244 gło- 
sy, ten ostatni satem wybrany. 
Praga d. 2 lutego. 
Politik donosi, że Rada państwa 
będzie zwołaną w pierwszych dniach 


| marca. 


Grace |. 2 lutego. 
W sejmie moiywował wczoraj po- 
sel Posch wnicsek obniżenia lat obo- 
wiązku szkolnego do lat -iwóoch, o ile 
życzą sobie tego rodzice. Wniosek o 
desłano do komisyi. 
Berlin d. 2 lutego. 
Mówią o rozwiązaniu sejmu rze- 
skiego na wypadek odrzucenia przed- 
łożenia rządowego w Bprawie zwię- 
kszenia floty; penuje jednak przeko- 
nanio, że w ostatniej chwili znajdzie 
się jeszcze dla 1-50 przedłożenia wię- 


kszość. 
Lundyn d. 2 lutego. 


Paryski korespondent Timesa ogla- 
sza rozmową z hr. Badenim, który 
przyznać miał, iż popełnił błąd przez 
nadto rychłe wydane rozporządzeń 
językowych. Powinien był raczej Czas 
jakiś lawirowaó. (o do wyniku obe- 
ensgo przesilenia nie wyraził hr. Ba- 
deni żadnego sdania. 

Dodał, że ludy austryackie godzą 
się w powszechnej czci dla cesarze, 
który zapewne po jubileuszu, wyzna 
oczy Budapeszt na rczydencyę arcy- 
księcin Ottonowi. 

Car i cesarz austryacki zgodzili się 
podczas wizyty petersburskiej na po- 
litykę tylko wobec Serbii i Bułgaryi. 

Waszyngton d. 2 lutego. 

Izba posłów odrzuciła 182 głosami 
przeciw 132 uchwałę senatu, domaga- 
jącą się, by obligacye państwowe pła- 
tne były zarówno w złocie, jak w 
srebrze. 
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(otrzymane dzisiaj), 


Łańcut d. 3 lutego. 

Dziś odbył się wybór posła do Ra- 
dy państwa z okręgu gmin wiejskich 
Łańcut Nisko w miejsce śp. Ferd. Hom- 
pescha. Ludowey ponieśli skandalicz- 
ną klęskę, podczas bowiem, gdy na 
439 giosujących padło 415 głosów na 
ks. Stojałowskiego, kandydat stronni- 
ctwa ludowego, Jachowicz, otrzymał 
zaledwie 23 głosów. W Łańcucie gło- 
sowało 297, z tego ks. Stojałowski 
dostał 284, Jachowicz 13; w Nisku 
głosowało 142, z tego ks. Stojałowski 
otrzymał 181, Jachowicz 10, Włady- 
sław Freudlich 1 głos. 

Wybrany tedy posłem ks. Stani- 
sław Stojałowski. 

Berno d. 3 lutego, 

Wczoraj przemawiali w morawskim 
Krumlovie (Kroman) posłowie Huebner 
Heeger i Lecher. Ten ostatni zastana- 
wiał się obszernie nad nugoją z Wę- 
grami, żądał ustanowienia równych 
kwot dla obu połów monarchii, znie- 
sienia obrotu mlewa bez wzajemnych 
koncesyj i podniósł, że dzięki obstruk- 
cyi zapobieżono obdarzenin Galicyi 
nowymi podarunkami (?) i nie dopu- 
szczono do ustanowienia proponowa- 
nego przez Bilińskiego podatku kon- 
sumcyjnego, a natomiast nie zniwe- 
czono żadnego pożytecznego projektu 
nstawodawozego. Lecher uderzył na 
feudałów i staroliberałów z ich prze- 
wódoą Plenerem na czele, który bojąc 
się cienia nawet opozycyi, szukał za- 
wczasu schronienia w „złotej klatce 
urzędniczej“. Mowca wzywał do wstą: 
pienia na drogę narodowej i ekonomi- 
cznej polityki. 

Berlin d. 3 lutego. 

Berl. Tageblatt donosi: Na między- 
narodowej konferencyi oukrowniczej, 
która się d. 15 bm. zbierze w Brukse- 
li. wniosą Niemcy, Austro-Węgry, 
B gia i Holandya znpsłne zniesienie 
premii oukrowniozych (opust podat- 
kowy od eukru za granicę wyprowa- 
dzauogo). Francya podobno nie godzi 
się na to. Stanowitko Anglii jest cią- 
gle niejasne. 

Londyn d. 3 lutego. 

Wedle depeszy „Biura Reutera“ z 
Pekinu, żądają Niemcy za zamordo- 
wanie majtka niemieckiego w Trimo 
dalszych koncesyj na budowę kolei 
żelaznych w prowinceyi Szantung. 

Z Szangajn donosi „Binro Dalzie- 
la“, że za zezwoleniem Chin kilka ty - 
sięcy wojska rosyjskiego wkroczyło do 
Mandżuryi. 


zdawmaści głatdowa 

— Wiedeń d. 3 Lutego. (Telegr. 
Qas. Nar.) Dzisiaj o godź 2 minut 
10 w południe uotowano aa gieldzie 
wiedeńskiej: krodyty 364 50 węg. zak?ał 
sredytowy 387: —. anglobank: 16350, 
lenderbanki 21950, "oleje państwow : 
844:50, elbe:hba. 265 75, «kcye tytoni - 
we 186:—. alpin; 14770, losy tureck'- 
5970. mrionbanki 30450, rable 12775. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 3 lutego. (Przedcuk z n- 
rzędowaj „Gazety lwowskiej“) Pszenica 1050 
do 10:85, żyto 7:50 do 7':c0, jęczmień brewarny 
t- do 6:80, jęczmień pastewny 0— do 0— 
owies 6:80 do 7 — rzepak 1150 do 12:75 groch 
675 do #— wyka 5'25 do 575, nasienie iniano 


—'— do ——, nasienie konopne —— do —— 
bób —*— do —*—, bobik 5:50 do 6-—, hreczka 
1:75 do 7 —, koniczyna czerwona galic. 32 — do 
45 —., szwedzka —'— do —'—, biała —— do 
——, anyż —*— do '—, znkurudra stara 0” — 
do 0'—, nowa 520 do 580, chmiel —'— do 

'—, chmiel nowy na termins od —*— do 
—'—, spirytus gotowy '— do ——, m termi- 


na od 14:25 do 14°50, Tymotka 15 — do 18.— 
Warsoty — — d ć 

Wiedeń d. 31stycznia. Na poniedziałkowy targ 
przypędzonóć wołów ualicyjskich b43, węgierskich 
2515, niemieckich 697 razem 37.5 mztuk, Gali- 
eyjskie płacono po zł. 29 do 33, 38, 40, — osobliwy 
—, —, — węgierskie 28 do 82, 35,88, 39 niemieckie 
30, do 34, 35, 40. 42 za 100 kilo mięsa. 

Wiedeń d. 1 lutego. Na wtorkowy targ do- 
wieziono Żywej mierogacizny galicyjskiej 4935 
sztuk. 

Płacono 35 do 38, 40, 42, — zł. osobliwy ciężki 
— zł. do —za 100 kilo wagi żywej. 


0 —— 


Fezyjechałi do Lwowa. 
Deia 3 lutego. 


Hotel Europeiski. Porucs. hr. Archen 
z Żółkwi, A. Szczurowski sz Jarosławia, J. 
|'odolski z S-hodnicy, A. Bogdański z Tar- 
r pola, dr. W. Czaykowski z Przemyśla, K., 
Horodyski z Zsabnicy, dr. Korotkiewiez z 
Krak wa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Franciszka Wilhelma 


prze:zyszezajęca barbata 


aptekarza w Neunkirchen 
(niższa Austrya) 


Franciszka Wilhelma 


jest we wszystkich aptekach w pakie- 
tach po 1 złr. do nabycia. 


45.000 koron jest główna wygrana lo- 
sów poimnikowych księcia Eugeniusza. Zwra- 
camy uwagę naszych szan. czytelników, że 
ciągniemie nastąpi 11 lutego. 
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Zabójea Delicyi. 


przez Maryę Coreil. 


Przetłumaczyła z angielskiego 
Marya Finklówna. 


(Ciąg dalszy). 


— Wyjechała do Broadstairs dzisiaj 
rano, milordzie — odpowiedział Rob- 
son. Wzięła ze sobą pannę służącą i 
Spartana. 

Carlyon bąknął o0oś, jakby prze 
kleństwo, a potem udając się do swo- 
jego pokoju, otwormył i przeczytał 
list żony. Robiło mu się na przemian 
to gorąco, to zimno, gdy odozyty wał te 
jasne, en wujące slowa i przez 
chwilę był jakoby odurzony i zupełnie 
przybity. Wstyd, poozucie winy i wy- 
rauty sumienia walcnyły w nim przez 


kilka chwil. Zdawzło mu się, że drży 
za Delioyą, rzuci się jej do nóg, wy- 
spowiada ze wszystkiego i prosić bę- 
dzie o przebaczenie. 

Ale na cóż to cię przyda? Przeba- 
czyłaby może, ale nie zapomniała ni- 
gdy. A jej ślepe uwielbienie dla nie- 
go, jej namiętna miłość i niewinne 
zaufanie? Pojmował to dobrze, że te 
piękne uozucia szczerości i nszanowa- 
nia dla niego zamarły w niej na 
zawsze. 

Targając niecierpliwie swój piękny 
wąs, rozpamiętywał nad swoją pozy- 
Gyą, zapytując się, czy jest to prawdo- 
podobne, żeby zażądała rozwodu. A 
jeśli tak, czy gootrzyma? Nie, bo nie 
może dowieść złego obchodzenia się z 
jego strony lub opuszczenia. Przecież 
jego afera z Maryną, ztuzinem całym 
Maryn, nie nie znaczy wobec prawa. 
Nie znaczyło też nic, prawnie rzecz 
biorąc, że użył pieniędzy żony na 
klejnoty dla Maryny, jeśli mu żona 
dawała pieniądze dla jego przyjem- 
ności. Ażeby prawnie dostać rozwód, 
musiałaby Delicya dowieść nietylko 
niewierności, ale i złego obshodzenia 
lub opuszczenia jej przez małżonka. 


GAZETA NARODOWA z Piątku 


Co za sprawiedliwe prawo! Ustano- 
wione przez mężczyzn dla ich włas- 
nej wygody! A więc, gdy niewinna ko- 
bieta utraci jednym zamachem miłość, 
zaufanie i saczęście całe, nie ma po- 
wodu do rozwodu wedle sprawiedli- 
wości męskiej, jeśli mąż jej nia bije 
i żyje m nią dalej w pozornym zwiąa- 
ku, nie może uwolnić się od niego. 
Wszystko to wspomniał sobie Car- 
lyoa z prawdziwem zadowoleniem. 

— Nie moża mnie się pozbyć — po- 
wisdział sobis, chociażby chciała. 
Niech będzie przeklęty ten osioł ju- 
biler! Dlaczego nie trzymał języka za 
zębami! Zresztą kobieta pisząca książ- 
ki powinna wiedzieć, że mężczyzna 
potrzebuje nieco rozrywki. Nie może- 
my być wszyscy literatami! Zresz- 
tą mam takżs powód być niezadowo- 
lonym. 

Mówiąc to chwycił za pióro i ną- 
pisał co następuje! „Droga Delicyo l 
Żałują, że kobieta s twojem wykształce- 
niem i inteligencyą nie jest w stanie 
lepiej zrozumieć świata i jego potrzeb. 
Mężczyzni nie zastanawiają się nad 
raeczami poruszonemi w twoim liscie. 
Załączam wycinek z Honesty, z które- 


dnia 4. Lutego 1898. Nr. 35. 


go przekonasz się, Łe mam więcej po-| — jest dale._o gorzej, gdy ją, kobietę, 


wodu uskarzać się na ciebie niż ty 
na mnie. Mężczyznom wolno więcej 
niż kobietom, o ozem spodziewam się 
wiesz dobrze, a stanowisko twoje w 
społeczeństwie wymaga tem większej 
przezorności. Spodziewam się, że zmiana 
powietrza posłuży ci. Twój kochający 
cię. Will. 
Przeczytał raz jeszcze dołączony 
do listu wycinek, który brzmiał: 
„Wielkie zainteresowanie w szer- 
szych kołach publiczności zbudziła 
sensacyjna wiadomość, iż tajemniczą 
domną Sol, której nasz genialny Erna- 
ni zawdzięcza swe artystyczne nā- 
tchnienie, jest nad miarę wielbiona w 
pewnych kołach nowelistka, żona ofi- 
oera gwardyi, należącego do arysto- 
kratycznej rodziny. Wspomniana don- 
na Sol uważaną była przez dłuższy ceas 
„za zimną jak lód i białą jak śnieg“ 
ale iód i śnieg łatwo topnieją w go- 
rącem powietrzu, a nadto gorąca mi- 
łość Ernaniego wygrała wreszcie spra- 
wę, dając powód do ciekawego skan- 
dalu, o którym później doniesiemy*. 
— Bądź co bądź — mruknął Car- 
lyon, wkładając wycinek do koperty 


posądzają o stosunek z Pawłem Valdi- 
sem, aniżeli kiedy ja, jako mężozyzna, 
zabuawiam się z Maryną. Jest dziwnie 
nielogiczną, powinna wiedzieć, Łe męż- 
ozyzną robi na tym świecie co mu się 
podoba, a kobieta robi co musi. To są 
rzeczy zupełnie odmienne. Teraz mu- 
szę czekać, dopokąd nie poda mi swe- 
go adre-u, inaczej bowiem nie mogę 
jej listu posłać, Co za niewygoda! 

Aby ulżyć sobie w zmartwieniu, 
zapalił cygaro i wyrzucał kłęby dy- 
mu, myśląc nad tem, Go teraz pocznie 
ze sobą. Maryna sprzykrzyła mu sie 
juź nieco — wyścigów nie było, nie 
było więc czem zapełnić czasu? Miał 
bardzo ograniczone zdolności mózgo- 
we, a jedyną myślą jego życia był» 
ciągle się bawić. Carlyonowi odpowia- 
dałoby najlepiej życie, jakie prowa- 
dziła szlachta w starożytnej Pompei. 
Iść do kąpieli, trefić włosy, polawać 
swe szaty wonnemi olejkami, nosić 
wieńce świeżych kwiatów na głowie, 
karmić się różnemi delikatesami i pić 
najkosztowniejsze wina. Takie życie 
podobałoby mu się z pewnością. Ale 
wróćmy do Delicyi. 


Podoxas tezo, gdy małżonek przy- 
gotowywał jej niespodziankę w for- 
mie wycinku z dziennika Honesty, 
Delicya zupełnie przypadkiem, w dro- 
dze do Broadstairs, kupiła tę gazetę i 
przeczytałą ustęp, dotyczący jej oso- 
by. Ponieważ nie namyślała się nigdy 
dłngo, dlatego natychmiast po przy- 
byciu na miejsce przeznaczenia, wło- 
żyla gazetę do koperty i wysłała do 
swojego adwokata, pisząc do niego 
tych kilka słów: ; 

„Żądaj pan natychmiastowego od- 
wołania 1 usprawiedliwienia; gdy od- 
mówia, poczyń stosowne kroki.“ 

Co uczyniwszy, nie myślała więcej 
o tam. Bo czyste sumienie nie zamąci 
agdy żadna potwarz czy oszczerstwo. 
Zresztą miała głowę nadto zajętą 
swoim osobistem nieszczęściem, aby 
oddać się innym myślom. Terai; pra- 
gnęła tylko spokoju i ciszy, aby módz 
zastanowić się nad swojem położeniem 
i nabrać stosownych sił do dalszej 
walki i cierpień, Wynajęła kilka po- 
xoi z widokiem na morze, zatelegra- 
fowała swój adres mężowi, a potem 
postanowiia oddać się zupełnie rozmy- 
ślaniu. (C. d. n.) 


Prześliczny Pasztet PGAR: d TRANE] G mav AS Tinie |= a a a AAA RRERAEOAC ZPA? 
- p” i r a Ż zł e wi E0 „4 Obora zarodowa à 'UMIGA TEUR PESPK Rogulica S. Dra q We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


palone , przedstawiający 


Św. Stanisława. Biskupa 


błogosławiącego króla i dygnitarzów Państwa. |gera 

Rozmiary samego obrazu 131/103 cm., zaśjnipą 

eałego okna z ornamentacyę 203/172 ctm 
jest tanio do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


burgski, 
eyli malowidło na szkle w ogniu |"f! 2. 


Dr. Q. Jägera bieliznę orygi 
nalną normalną z fabryki W. Ben- 


STANISŁAW GABRIEL 


R pół-kilowa złr. 2—, 


Synów sprzedaje podług cen- 
fabrycznego 


we Lwowie plae Halieki 3, 


bez|rasy Simenthal ma na zbyciu bydło roz- 


50. Dwór Ł Brzeżany. płodowe: krowy, jałówki i oielioe. Adres: 
apszyn Brzeżany Zazząd dóbr Kamionka-Lipnik. 


Konkurs. 


Wydział powiatowy sokalski rozpisuje 
niniejszam konkurs na prowizoryczną poe- 
sadę konduktora dróg gminnych z roczną 
płaca 600 złr. i ryczałtem na utrzymanie 
konia w rocznej kwocie 200 złr. z termie 
nem wnoszenia podań do 23. lutego 1898. 


£ 


Dra Fryderyka Lengiela | 


BALSAM BRZOŻOWY 


Już zem sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
|| *»świdrowano dziurkę, znany jest ed niepamiętnych eza- 
Hj sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd/ony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 


LL 


sią 


Przez CHF AY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica do la Paix, 0, PARYŻ 


ryżowy specyalnie : 


PRZYGOTSWANY Z BIZMLTIEM 


jedoak 


ECS AOD D TER E WIEC A. 
Lo Aa TENEVA e = w | 


rc» 


Kompetująecy o tę posadę mają wnieś« 


i „ pos: zyska prawie eudowny skutek. 
podania własnoręcznie pisane, zaopatrzone 


dan l S 1 Jeżeli wieczorem pesmarujemy twarz lub inne miejsce 
w Świadectwa za pośrednictwem swej wła- | $ skóry tym balsamem, fo już nazajutz rano odpadają pra- 
dzy przełożonej względnie  bezp<średnio | š wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lóniąoo białą i delikatną. 
zz | wykazać się, że osiągnęli 24 rok życia | § Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
a nie ił U 40, że władają dokła- nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżosć 
dnie obu językami krajowymi, że posiada usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 
ją teoretyczne i praktyczne uzdolnienie |$ stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości. Oana słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
do piastowania tej posady i udowodnić] $% pra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
świadectwem lekarskiem czerstwy stan|gj dia skóry, płyalnie przyrządzone, po 50 et. 1399 
zdrowia, nadto mają dołączyć świadectwo | § Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: wo Lwowie u Zygm, 
moralnożel. a h F Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u (łolichowskie- 

Kandydaci mogący złożyć kaucyę 300 go nast. Msbl apt., Schmiedt & Fontin droguetya; w Tarnopolu u Marcyana 
złr. będą przy równych innych warunkach Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maarycege Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
mieli pierwszeństwo. z Bielsku u Alfreda Blumonthala i w drogveryi A. Haas. 

Instrukcya wskaże szczegółowo obowią WRKRONECEECBE U ZRT 
żek konduktora dróg. Posada ta moża być 
po 2 latach systemizowaną i stale z pra- 
wem emerytury nadaną. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


W Sokalu dnia 29. grudnia 1897. 
Prezes: Kratński. 


modrzewie 


| Przedostatni 


tydzień 


! 
Losy po 50 ct. polecają: M. 
Jah, Kitz & Stof, M. Klar- 


feld, Kormana & Feigenoaum, 
Gut v Max, Sumuely © Lan» 
E dau, Scheilenberg i Kreyeser. 


Dra WŁAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 


Uwaga. Na żądanie może być albo obraz 
sam tylko sprzedany bez ornamentacyj, al- : - zp POI 
bo jeżeli rozmiary okna w kościele sąjŚci przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
więksże, może być obras dowolnie po-|t- zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 
większony . katy, 8 oznaczone imieniem i adresem fa- 

brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , dają- 

ce najzupełniejszą rękojmię jakości, 
DROBNE OGŁOSZENIA pewności i prawdziwości! Każda sztu- 
168 4d ka, któraby przy użyciu nie odpowiadała 

P E OE b LA wymeganiom , zostanie z wszelką gotowo- 

ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 


7 
Brzytwy Arbenz'a 
z dającą się odmienić klingą s 
gą sławne w świecie z nad- gE" 
zwyczajnej dobroci i „se. = 
zdumiewającej ła wo oś 


Lasy pomnika Księcia FOeANINSZA, 


Głćwna wygrana 


[75.000 


-TBIUSRNE AENA A Rat 


REUMATYZM 


gościec , kurcze, sache bole, bie przy infineacy, Koi 1 leczy w zapełności 
*APUME*THOL 

najlepsze nacieranie nśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 

aptekarza w Radomyśiu koło Tarnowa. Cena 70 ct. za sioik; 


Do nabycla w każdej większej aptece. Składy główne w na- 
s'ępujązych aptekach: Lwów Mikolascha, Krzyżanowskiego i 


a 
=y, 


Zaproszenie na XXII. Ogólne 


ULANE ZGROMADAKI 


szwami 


DZE zaraz do wziecia. Jeden|SZystkich handlach. 323 
ilometr od miasta oddalony, 177 mor- ; 
gór r pola z tego 500 ornego , reszta łąk i| 3086 Przewybornt w smaku i zapachu Ta 
pastwisk, budynki gospodarskie, dom i 
eficyna murowana, w najlepszym stanie. HERBATY CHIŃSKIE 
Inwentarz żywy i martwy w całości do : EA sy, Bu 
nabycia w miejseu. Bliższa wiadomość w a mianowicie : / kilo 
Zarządzie Zamostu p. Brzeżany. 408|Nr. 6.  Assam-Peeco Mandarin, aro- 
matyczna, najprzedn. mię- 
RZED BAL4MI lekcye tańców w oso- szanka silnie naciągająca . zł. 5:— i 
bnych godzinach udziela Miączyńska, Tuszu, perła Chin, żółtokw. bw AJ 0 
n 
] 


aE 


Urmiańska 24. Dla początkujących wpisy aromatyczna JA. KAR: członków Łazowskiego; Przemyśl Mańkowskiego ; Gródek Heschelesa; Ko- 
eodziennie. » 2. Juntojczan-Pecha, białokwiat. 3 ) 4 04: 3 | s z 
aromatyczna , . n E S sa pyczyńce Redera; Kraków K. Wiszniowskiego i w drogueryi 

„3. Nimiya cam. Pierwaj © [erent wyłącze jadtowe deski. » vis: | Towarzystwa Zaliczkowego w Wykotach |] Zopotta i sp: Podgórze D. Matulis Tarnów Sokalskiego i are 


KANTOR SŁUŻBOWY, Lwów, Syks- 
tuska |. 26, poleca dob.rovą służbę 
wszelkiej kategoryi. Komisowe pobiera się 
za dostarezenie zwykłej siużby tylko 50 e*. 


i AJĄTEK wiekszych posiadłości w po- 
wiecie horedeńskim jest do nabycia. 
34U morgów ornego czarnoziemu, bardzo 
dobrego, 256 morgów lmsu , staw zarybio- 
ny, trsy młyny wodne o 7 kamieniach, 
fabryka gipsu i wapna, budynki nowe 
w najlepszym stanie , dwór piątrowy, sad, 
ogród spacerowy. Majątek eddalony o pół 
mili od drogi szutrewanej, a 5 kwadran- 
sów od stacyi kolejowej — zaraz do na- 
bycia za 135.000 złr. a inwentarzem lub 


Szamera; Grybów Nowaka ; Bielsko Frankia; Strzyżów Zającz- 
kowskiogo; Rzeszów Karpińskiego. 

Po otrzymaniu należy:ości lub za zaliczką wysyła wprost 2 
razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa. 
Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 20 ct. na ofrankowanie 
polecone, lub 6 ct. na przesyłkę za przekazem. 


zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca |. 5 
„ 4. Souchong czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot. 
„ 4!4.Souchorg arom. a mało nack. 
zbiór wiosenny e p 
„5. Congo, famil. bardzo dobra , 
6. Proszek herb. Wysiewki z h. „ 
7. Okrnchy herbao. z najl. herb. 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZ i 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porgką 


które się odbędzie dnia 14. lutego 1898 o godzinie 3 po południu 
w kancelaryi obszaru dworskiego w Wykotach. 


3.opiŚcięto, poszukuję do kupna. Rozmiary . 
4.50, 5'70 i 6 długie, 281/, em. szerokie, 
9.8025, 23, 34, 40 i 46 mm. długie. Dalej: 3 
do 7 długie, 13%/, i 15 em. szerokie, 23 i 
360/28 mm. grube, w końcu tyiko sośnina 3/4 
9.—|4, 4%, 5, 514, 6.70 i 6 m. długie, 12— z3 
iom. 1 24—30 em. szerokie, 23 i 23 mu. 
1'70|grube. Tarcice z drzewa orzachowego ja- 
ki jkolwiek długości, 50—100 ram. gruba. 
Zgłoszenia z podaniem eeny podług mia- 
cy (festmeter) z Losyłką de stacyi wago- 
nami, uprasza się pod lit: „W. P. 485" 
Rupolf Mosse, Wien, Seilerstatte 2 


Porządek dzienny : 
1. Sprswczdanie Dyrekcyi z czynności 2a 1. 1897 y 
2. Przyjęcie rachunków 'a r. 1847 i wydane Djrekeyi absolutor um. 
3. P<dział nadsyżki z r. 1897. 
4, Wnioski członków. 
Wykcty, d 1. lutego 1837. 
Z Dyrekcyi Towarzystwa Zaliczkowego w Wykotach 
K. Jędrzejowice. Lud, Balicki. 


» 
" Poświadczenia co do skutku. 

Proszę o przesłanie za zaliczka 2|| Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą 
słeików maści Sapomentholowej, której ||odwrotną 6 słoików Sapomentholu. — 
używając, znajduję bardzo skuiecznąj|Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby 
w bolach uerwowych i reumatycznycb. |używająe go, odzyskały całkowicie 

Hrabina Marya Drohojowska ||edrowie pierwotne... 
p. Ktukienice. Odporyszów Ks. M. Cleślik. 
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Złote państwowe medale otrzymują 


bez inwentarza. Bliższych informacyj u- a pochedzace od Karola F > ~ : < 
dziela odwrotną pocztą Zarząd door 3- ‘anarki Üirichn, St. Andreasberg Sté T) nac EU z = = ZR. Ke jeszcz TAN słuik Sapo- A p okazał się wyśmieni- 
3 RER ; 2 ola. Zna, ; - 
bokruki poczta Ohocimiorz. 3:9 w tapane A sonoął a do 20 | ary E EIandel założony w roku 17889, Zbaraż. prar Are Wi. Sojka A p. proszę o przysłanie większe 
©TUNDA futrzana i duża miednica f f z wina własnego chowu, dostarcza od. naj- "B r Poprzednio przesłany mi Sapomen || _Narawicsowice. Józef Jacorzyński. 
mesiężna do sprzedania. Ulica Zimo- pierwszej jakości opłatnie 4 butelki złr. a pa Wg i sj G 4 y thol bardzo mi skutzował, proszę prze-|| Proszę mi posłać za pobraniem dwa 
rowieza 2; dozorca wskaże. albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 sr. ) 5) Mi > JI] to o nadesłanie jeszcze 4 słoików. —|!wielkie słoiki Sapomentholu. Z ostat- 

> z i Proszę o prędką wysyłkę, niej posy:ki byłem zadowoiony. 


80 cent. Benedykt Hertl_fpiaściciel 
dóbr, zamek Goiitach przy Gonobitz w tyry?: 


Boniowa. K. Ulanowski 


Potaniały świece 


Lwów, Rynek 45 poleca najtaniej Lajsce, 


/ pr yjemnośicą donoszę, że Sapomeuthol Pański okazał się znakomitym 


REMIOWANE modalami tutki Niemo- Karol Hupka 


See 3". „Mike kaś a a Paz ae pełnej wagi HERBATY CZARNE RAWY pana kanału: 5 ERP rzes Taty n aaa n br uallnychólka 
jeku' hlub.|pakiet 560 gramów tylko 40 at.. jedynie w <<: aromatyczne, silnie naciągające : Ceylon Nr. 1. . t% kilo złr. 1 et, 12 c gd p EZ „AR a ONA : ; 0 
EPDE R NG 06: w bandlu korzennym Leonarda Soleckiego Congo | sęp Ih kilo zł. 1 ct. 90 w. dośmyd ow! o 108 okolicy prawego uuba, używała rozlicznych środków, utoli bezskutecznie. Do- 
dów, poszukuje pesady zaraz lub od 1.|Lwów, ulica Batorego 1. 2. 2488 M (T$KIE prze N AWIONIŁ Sonchonz"Niot. „ 5 26» %„ 80]  „  » 3-- „BERWIY" 7,0 Piere pofużysia Bapoiienthclu dole ustaty, supełgw IWO no ugłuwie 5. należ 
Mię DI aalewnia A SGNOIMIZEGIcTU majogazoiwaz ae ód , ETTE sięcy nia powtórnej się wcale. Wyrażam pak a „2 imieniem 
skład nasien Klimewicza , plac Halicki ZĘ TĘ wymagają porządnej i dokładnej charakte- borna . , 1 kilo zr. 8 „, — po _POMOWK . pon |w |„ OŚ ZSNYM, y gi ŻONIE Tri Józa Gutowski , Nowy Sącz. 
Lwów (pod Pomolog). 407 JĄP A JN j ryzacyi osób występujących. Jako fryzyer| $ Congo Kaisow, najprzedn. „ 4 „ —| Złota Jawa ges PMI Sapementhol skutkował mi świetnie, | Pomeważ już pierwszy łoik ulgę 
r l AAS teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko Nsilepsze okruchy herbat. pół kl. 1°50, T'80 1 2'30.] Mocca arabska szkła I 08 po kilkakrotnem natareia ból ustał wimi sprawił, proszę jeszeza o X słoiki 
64 zupełności. Proszę v jeszeze 1 słoik, ||po 79 ct. za zaliczłą mi przysłać. 


Opakowanie nie zalicza się. 
ETamdel założony vw roku L7SS. 
- A |-...3440447RUGRNNCE "MDNR" 


Ogłcszemie. 


W gmachu gal. Towarzystwa kredytowego ziemsk , ul. Karola 


Dulcza mała. Izrael Griinn. 

Użyciv Sapomonthola uśmierzyło mej 
Żonio Zna'zrie boje w nodze. Proszę o 
łuskawe ; rzysłanie dalszych 2 słoików 
pocztą ze zariczką. | 
_ Perehińsko Kazimierz Rozwadowski 

Proszę o drugi słoik Sapomeatholu 
bo pr znosi mi to ulgę. Proszę o p.ęd- 


geen ŁAZARZ | Były dzierżawea dóbr Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o|nalony w tym zawodzie, podejmuję się od- 
który z pewodu nieurodzajów i klęsk|szuteczneści tego silnego środka zaleeane-|nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
elementarnych utracił całe mienie — po-|go przez najznakomitszych lekarzy kiedy|na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
aostaje w połeżeniu rozpaczającem, na bru- Proiz o szybkie wyleczenie nieżytn, za-|pudry, róże i szminki do chara: teryzowa- 
kn s rodziną. W tej bolesnej walee o ju |katarzenia, zapalenia piersi i cierpien|uia LeicLnera, francuskie i aogielsgie, 
tro, apeluje do sero litościwych W-nych|gardlanyeh , reumatyzmów, boleści w Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
Obywateli i Ssanownego społeczeństwa ojkrzyżach itp. Wymsgać podpisu „Wlinsi*|i wypożyczam peruki, których zapas mam 
pomoc, gdyż nam grosi zguba w głodziejna każdem pudełku. 13:35 |nader wielki. 
Ceny bardzo umiarkowana. 


Altkute (Bukowina). Ka. Wal. Puchała. 
Proszę o łaskawe natychmiastowe 
wysłanie Pańskiego Sapomentholu sło- 
ik w elki za 3 zł. 5Oct., widzę bowiem 
że mi tenże ulgę sprawia i mam na- 
dzieję wkrótce być wyleczonym. 
_Matyjowce. J. Gliniecki. 
Proszę o przysłanie 4 słoików Sapo- 


m FU” FIEŁŻDIE PRAMERENE "PORTE 


i mzozie. Łaskawe datki z grzecznościj W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31. 
przyjmuje pani Ludwika Mahler, trafa, Wa Lwowie w aptekach pp. Mikolasza a ! , 5 RE +9 . ; ką wysyłkę. entholu głyż skutee się okazał. 
ul. Akademieka $, Lwów. Wewiórskiego, My bira, Ruckera i Krzyźa- Edward Grilimayer, Ludwika |. 3, jest do najęcia od 1. listopada br p: km Marynowicz. FW any 4 ae do Zych. 
całe pierwsze piętro 
gdzie umieszczone są obecnie biura fiilii Banku austro-węgierskiego 
a także od 1. lipca br. sklep przy ulicy Koperniks. 
Oferty pisemne przyjmnje Dyrekcya gal. Towarzystwa kredy- 


towego ziemskiego. 
We Lwowie 22. stycznia 1898. 


nowskiogo. 

ile Lwów, poleca wszelkie W Krakowie w aptekach pp. Wiszniaw- 
l. Kapralik instrumenta muzy- skiego, Tranczyńskiego i Redyka, w Boch 
ozne i samogrająee. Cepniki bezpłatnie. |ni u p. Michnika. 


fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryacki. 


eg, Lwwysti Towarzystwo dłon bro a 


+5 NYM i do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
E e a? ERAY by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed 
mioty do odnawiania i poziacania przyjmuje Walenty lakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniezy, 


QOOGOQOO0GO00000000 ©20 
śako dobra i pewna lokacye 


polecamy; 


4° sty hipoteczne 

497, listy hipotcezne koronowe 

i 5o Hsty hipoteczne premiowana 
497, listy Tow, kredyi. z emskiego 
4'/4/9 listy Banku krajowezo 

5%, obligacye Banku krajowego 
497, pożyczkę krajową 

407, obltgacye propinscyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Papiery te sprzedajemy 1 kupujemy po najdotładniejgzym kursie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k, GKŻ. galio, akcyjnego Banka hipolecznogo 


Kantor wymiany i odd:iał depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym, 


000000000000020000000000Ś 


farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowycl. 


(Przedruku nig płacimy). 


> „Aldi 
LE i 


sprzedaje od 15. stycznia b r. 


PIWO BUTEI= WE 
równające się co smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego: 
a) marcowe //, litrowe butelki po et. 10. 
b) Salvator ‘h litrowe bktelki po et. 11, %„ litrowe po et. 8. 
c) czarny Bok 7, litrowe butelki po et. 14, o litrowe po ct, 11. 
We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek. 
Na prowincyę wysyła się piwo począwszy od 10 butelek. 


Uwaga. 

Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom napełnia się pod własną 
kontrolą oryginalne butelki z wyciśniętym napisem: „Lwowskie Towarzystwo 
akcyjne browarów“, który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną 


| M marką ochronną na korkach, kapsiach i opaskach. ) 
Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa 


akcyjnego browarów objął : 
p. S. WIESER, przy ulicy Sykstuskiej I. 14, telefon 149 


dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia. | 
*Zamiówicnię © prowincyi przyjmuje także Centralne biuro Towarzystwa 


we Lwowie, ul. kleparowska I. 8. 


J. Friedrich & A. Beacoch 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


LWOWSKIEGO am 


ZAKŁADU: ZASTAWNIGAEGO 


przy ulicy Czarneckiego 1 
otwarta obecnie od godz. 9—1 przed poł. i od 3-6 po poł 
przyjmuje jak zwykle w zastaw: 


wszelkiego rodzaju kosztowności, 


papiery wartośc: owe, 


i w ogóle przedmioty cenne , nie podlegające ze- 
psuciu, a objętością swą do zastawu się nadające. 
Procent umiarkowany. Ekspeóycya szybka. 


Troskliwe przechowanie zastawionych przedmiotów. 


polecaja swój złówny skła 
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Wydawca ; odpowiedzialny redaktor P latuu Mostacki. 4 drukarni 1 litografii Pil «ra i Spółki, 


